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!llie przeciągać slrunu I 
Dyktator Widzewskiej Man uf a tury nadal ignoruje 

słuszne ż~ ani 3 s·ecy robotników 
Trzy tysiące głodnych zrozpaczonych 

robotników, pozba•Nionych zarobku, napróż­
no wyczekują na jakikolwiek kiok pojedna­
wr.zy Dyrekcji. 

Dyrekcja zaś milczy. 
Gołowąsy „dyktator na Widzewie" wv­

jechał z Lodzi, nie oświadcrnjąc wcale ki~lly 
powróci. 

Poprostu zignorował sobie robotników, 
nie uwzględniając ich słusznych żądań. 

Cóż jego, mul timiljonera. obchodzi nędza 
robotników? 

Jemu jesi obojętne kiedv wygłodzona rze­
sza robotnicza „padnie do jego jasniepań­
skich nóg" prosić o przyj~cie do pracy na 
takich warur1kach, jakie on uzna za stosowne. 

Rozzuchwaliło go powodzenie. 
Jak wielkorządca, od nikogo niezależny, 

regulował dotychczas według własnego „wi­
dzimisie'' płace swych robotników. 

Już trzy razy w ciągu tego roku obniżał 
głodowe zarobki rzesz , prar,:ujących na jego 
iaśriiepańskie wyjazdy zagranice. 

Teraz spróbował po raz czwarty. 
A że tam słuszme oburzają się robotnicy, 

jego nic to nie obchodzi'··· 
Miljonowy potentat przemysłu nie dba 0 

"szary tłum". 
Hola, p. dyktatorze Konie! 
Za skrzywdzonemi robotnikami jednym 

zwartym murem stoi cała pracująca Łódź. 
Nie damy krzywdzić rz.esz robotniczych. 
Upomni się o nich robotnicza Łódź, upo­

mni się Rząd, który w osobie p. inspektora 

pracy wglądnął jnż w widzewskie machina­
cje. 

Można nie mieć w fabryce fachowej ad-

ministracji i zastępować ją ciotkami szwagra­
mi oraz innymi bliższymi i dalszymi członka· 
mi rodziny - jak to czyni Widzewska Manu--Z zgJ.y widly cz.Jili 

GRANATY W MAGISTRACIE 
i ,,~roźne'' zaburzenia w Ozorkowie 

We wczorajszych pismach łódzkich poja· 
\vi ły się sensacyjne wiadomości o znalezieniu 
granatów w Magistracie i o rzekomych gro­
źnych zaburzeniach w Ozorkowie, wskutek 
których 7 policjantów zostało rannych. 

Jak nas informują miarodajne czynniki, 
obie te wiadomości nie odpowiadają istotne­
mu stanowi rzeczy i tylko pogoń za sensacją 
była przyczyną ich powstania. 

Roz!am w P.P.S. wodą na mlyn bolszewicki 

I Komunistyczni soiusznic .K. W. P.P .S. 
Korespondent „Hasła·· donosi z Warsza 

wy: 
W związku z rozłamem w P. P. S. Komi· 

teł Centralnej Komunistycznej Partji Polskiej 
wydał szumną odezwę: 

„DO W ALKI Z DAWNĄ FRAKCJĄ RE­
WOLUCYJNĄ P. P .• SOWSKO-FASZY­
STOWSKĄ". 

\V dalszym ciągu odezwy czytamy: 
„C. K. \V. P. P. S. zrozumiał nareszcie 

niecne wystąpienia agentów socjal-faszystow 
skich .i zdrajców klasy robotniczej pod wo­
dzą Jaworowskiego i decyzją swoją zawiesił 
r.lziałalr.ość O. K. R. warszawskiego. 

Witamy ten czyn C. K. W. P. P. S. w imię 

wspólnej walki o międzynarodową solidar· 
ność proletarjatu i wzywamy wszystkich to­
warzyszy do dalszej walki z socjal-ugodą. 

Towarzysze i Towarzyszki! Popierajcie 
słuszne stanowisko C. K. W. P. P. S." 

(Jak widzimy z powyższego C. K. W. 
P. P. S. zyskał sobie sojusznika w obozie ko­
munistycznym. To co było dotychczas niejas­
ne w stanowisku C. K. W. P. P. S. wyjaśniła 
w sposób dostatecznie jaskrawy odezwa ko­
munistów. Kierownicy roboty komunistycz­
nej w Polsce nie wątpią, że praca C. K. W. 
P. P . S. przysłuży się najbardziej komuni­
stom i dlatego wzywają zwolenników do po­
parcia C. K. W. P. P. S.). 

liroźny żar przy ul. Z adzkiei 
Pastwą rozszalałego żywiołu padło Ili piętro fabryki Szulca 

Dzięki bohaterskiej akcji straży uratowano gmach kina „Capitol" 
Wczoraj o godzinie 10 wieczorem trąbki 

strażackie zaalarmowały miasto o wybuchu 
pożaru. Jak się okazało, płomienie ogarnęły 
3-piętrowy budynek fabryczny, mieszczący 
się przy ulicy Zachodniej 47 przy wylocie u­
licy Zawadzkiej 16, stanowiący własność Pa­
wła Szulca. 

Płonący gmach jest dzierżawiony przez 
kilku fabrykantów, a mianowicie: 3-cie pię­
tro zajmuje J. Machtinger na fabrykę ręka-· 
wiczek, 2-gie piętro przez Z. Waldmana na 
tkalnię wyrobów jedwabnych, 1-sze piętro 
zajmuje Perlberg, będący właścicielem tkai­
ni, na parterze zaś mieściły się składy róż-
nych surowców i węgla. · 

O godzinie 9.45 wieczorem, gdy fabryka 
Waldmana mieszcząca się na· 2 piętrze była 
w pełnym ruchu, zatrudnione tam robotnice 
zostały przerażone załamaniem się sufitu, 
który częściowo runął na maszyny przy któ­
rych były one zatrudnione. W tej samej chwi­
li przedostały się przez wyłamany otwór gę ­
ste kłęby dymn wrhz z o.~niem do sali fabry­
cznej \Valdmana. 

Przerażone robotnice, orjentując się w 
groźnej sytuacji, w mgnieniu oka wybiegiy z 
sali, falując si~ przed groźnym żywiołem. 
Uciekając. kobiety wszczęły alarm. wobec 
czego zbiegli się dozorc•; nocni oraz licznt 
przechodnie, którzy zaalarmowali st.Taż 

W międzyczasie pożar wzmagał się z mi­
nuty na minutę, tak że całe 3 piętro dzierża­
wione przez Machtingera przedstawiało mo­
rze ognia. 

Po kilku minutach przybyły na miejsce 
pożaru l, 2, 3, 4, 5 i 6 oddziały straży ognio­
wej z komendantami Grohmanem i Scheible­
rem na czele, które przystąpiły energicznie 
do zlokalizowania pożaru w zarodku, mając 
na względzie nie dopnszczanie ognia do niż­
szych pięter. 

Na miejsce pożaru przybyli: zastępca 
łódzkiego starosty grodzkięgo p. Szer, ko-
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' . . 
20 15 proc. podwyżki . 

żądają robotnicy w Białej-Bielsku 

KRAKóW, 24.10. Związki robotnicze w 
Białej - Bielsku wypowiedziały z dniem 31 
b. m. wiążącą od lutego taryfę pła.c w prze­
myśle tekstylnym i metalowym. 

· W nowych żądaniach domagają się le 

I 
związki 20 prnc. podwyżki płac dla robotni­
ków w przemyśle tekstylnym i 15 proc. ~la 

I robotników metalowych oraz 20 proc. podwyż 

1 ki płac minimalnych. 
'j Ponadto zażądano jednora.wwej bez-

zwrotnej zapomogi w wysokości 100 zł. dla i 
! żonatych i 50 dla Jłieżonatvch. ,(PAT). 

mendant P. P. nadkomisarz Izydorczyk oraz 
naczelnik urzędu śledczego na Wojewódzkie 
Łódzkie podinspektor Nosek oraz kierownik 
wydziału śledczego nadkomisarz Weyer. 

Wobec tego, że zachodziła obawa wznie­
cenia popłochu wśród widzów kino-teatru 
11 Capitol", podinspektor Nosek prosił widzów 
obecnych na seansie, aby opuścili salę, gdyl 
w pobliżu wybuchł poźar. 

Dzięki przezornemu postępkowi pod­
inspektora l\f oska kilkaset osób opuściło w 
spokoju gmach kina, nie wzniecając groźnego 
w takim razie zamieszania. 

W dużej mieq;e przyczyniło się do rychłe 
go zlokalizowania pożaru, że na podwórzu 
fabrycznym w trakcie akcji ratowniczej znaj­
dował się wielki basen wody, tak, że nie od­
czuwano jej w chwilach najniebezpieczniej­
szych, w międzyczasie zaś straż była w moż­
ności dowozić wogę z pobliskiej fabryki Po­
znańskiego. O godzinie 11.30 wieczorem u­
dało się pożar ugasić, na miejscu zaś pozo­
stawiono przez całą noc I oddział straży dla 
celów obserwacyjnyh. 

Wzorowy porządek był utrzymywany 
podczas trwania pożaru przez policję pieszą 
i konną, która ze wszystkich czterech stron 
nic dopuszczała do miejsca pożaru publiczno­
ści, aby w ten sposób nie utrudnić akcji ra­
towniczej straży. 

Straty wynoszą około 300 tys. złotych. 

faktura, ale trzeba się dostosowywać do 
istniejących w Polsce przepisów, które nie 
pozwalają na dowolne obniżanie stawek za­
robkowych i tak już dość niskich. 

Nie pozwoli na to Rząd! 
W obronie pokrzywdzonych będzie i na­

dal występowało „Hasło", które pierwsze 
przyobiecało Widzewowi pomoc w słuszneJ 
walce z baronami przemysłu. 

Cała Lódź robotnicza z niesłabnącem za­
interesowaniem śledzi bieg rozwijających się 
wypadków, darząc robotników widzewskich 
swem poparciem. 

W zwi.ązku z trwającym na Widzewie 
strajkiem Związek Zawodowy 11 Praca", na 
zebraniu delegatów założył protest przeciw­
ko prowokacyjnej taktyce Widzewskiej Ma· 
nufaktury, która po strajku usiłuje obniżać 
płace i pogorszyć t-arunki pracy. 

Zebrani oświadczyli, że użyją wszelkich 
sił celem odparcia tych haniebnych zakusów 
i odpowiedzialność za następstwa dolszego 
zaogniania stosunków społecznych składają 
na Zarząd Widzewskiej Manufaktury. 

Rewizja traktatu 
handlowego 

polsko-francuskiego była tematem 
ważnej konferencji rządowej 

Korespondent „Hasła" donosi z War­
szawy: 

Wczoraj w Prezydj um Rady .Ministrów 
pod przewodnictwem p. ·premjera Bari.la od­
była się konferencja z udziałem ministrów: 
Zaieski~go, gen. Składkowskiego, Czechowi­
t:za, Kwiatkowskiego i ambasadora Chłapow-
~ki.ego. . 

Przedmiotem konferencji, jak się dowia­
dujemy, były rozważania nad sprawą zbliża­
jącego się terminu rewizji traktatu handlowe 
go polskr, - francuskiego. 

Raut na cześć min. Knolla 
wydał poseł niemiecki w Warszawie 

Na cześć bawiącego w \Y/arszawie posła 
polskiego przy rządzie niemieckim, min. 
Knolla, poseł niemiecki w Warszawie p. 
Rauscher wydał obiad w salonach poselskich, 
w którym wzięło udział szereg osobistości ze 
świata politycznego, parlamentarnego i przed 
stawiciele wojskowości. 

Po obiedzie odbył się raut z udziałem ko­
respondentów pism niemieckich w Warsza­
wie. 

Najwyższy dom w Europie 
powstanie w Warszawie 

Jak wiadomo Min. Poczt i Tel. prowadzi 
szereg robót inwestycyjnych. W związku z 
tern dowiadujemy, się, że centrala automatów 
telefonicznych w Gdyni jest już na uko1icze­
niu, w Sosnowcu budowana jest po~piesznie 
stacja międzymiastowa, centrala poznariska 
jest rozszerzona o 2 tysiące aparatów, w Kra 
kowie i Wilnie zakładana jest nowa miejska 
sieć kablowa. 

Co się tyczy Wa.rszawv, to jak wiadomo, 
budowany jest olbrzymi gmach przy zbiegu 
ulic Poznańskiej i Nowogrodzkiej. Będzie on 
liczył 13 pięter, a więc pobije rekord europej-
8ki. 

Wykończenie tego gmachu nastąpi w roku 
1930. Znajdzie w nim wówczas pomieszcze­
nie Gł. Urząd Telegraficzny. 
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prawdopodobnie· zwycięstwem-~ Smitha· 
• •(.;:..: ; • • I „. ~ . I ... 

W iniar:ę zbliżania się da.ty wyborów wal­
ka _staje ~ię coraz gorętsza. . W obu obozach 
walczących, tal{ pod znakiem Hoovera jak i 
pod znakiem Smitha, obwieszcza się już zwy­
cięstwo i gromi przeciwnika położonego ja­
koby na obie łopatki. 

Naogół jednak, odsuwając na stronę bluff 
przedwyborczy i nieuniknione w takich ra -
zach przechwałki. należy przyznać, iż kan­
dydatura Al. Smitha uzyskała obecnie wię­
ksze szanse, niż te, jakich się spodziewano z 
początku. Można JUZ dziś stwierdzić bez 
przesady, że szanse obu kandydatów do fo-

. tel-a 'prezydenckiego wyrównały się tak, iż 
denlokraci mają tyleż danych na wprowadz::=­
nie . .do Białego Domu Smitha, co republikanie 
Hoovera. 

w Stanach Wschodnich dzięki melodystom.- I cielem,. rW kwestji długów. europejskich Smith 
A właśnie w Stanach Wschodnich - w Ma~- zachowuje pewną rezerwę, daje jednak do 
suchusetts, New Jork, New Jersey, Connet;- !' poznania. i.: pe:w1te ·ustępstwa nie są niemot­
ticus sporo wyborców republikanów opowia- lhye. W kwestji celnej ?mith, jak również 
da się za uchyleniem billu prohibicyjnego. W partja l1emokratyczna, nie trzyma się rygo­
swej ostaniej mowie w Bostonie wypowie- t;ystyczriych reguł· prohihicyjnych i protekcyj 
dział się Hoover, ja.ko przeciwnik umorzenia nych, uważając, .jż przemysł Stanów jest dość 
długów wojennych Europy, aczko1wiek przy- silny, by móc k_onkurow.ać korzystnie z każ-
znał, że prywatne instytucje bankowe ame~ dym ·innym. ' · · ·· 
rykańskie mogą udzielać pożyczki hajom 1.,;- ; Tak się przedstawiają zasadnicze różnice, 
uropejskim. Również w stosunku do Ligi dzielące obecnie oba obozy, walczące o zdo­
Narodów podtrzymuje Hoover katechizm re- bycie Białego Domu dla swego kandydata. 
oublikanów - niemieszania się w sprawy .Jest ·r:teczĄ możliwą, a nawet prawdopodob­
Europy. ną, iż z chwilą gdy Al. Smith siądzie na fote-

Program Smitha jest o wiele elastyczniej- lu prezydenckim program· partii demokraty­
szy. Smith nie odrzuca w zasadzie kontaktu J' cznej i jej praktyka staną się bardz~ej elasty­
i współpracy z Europą w myśl zasad Wilso- czne. O tern. zarówno jak o nieustępliw_ości 
na, którego jest gorącym wyznawcą i wielbi- I ·republikanów zadecyduje wynik wyborów. 
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Pomnik Marsz. Piłsudsk:..19 0 
w Korcu 

zostanie odsłonięty 28 b. m. 

W zw;ązku z mającą nastąpić dnia 28 b. 
m. uroczystością odsłonięcia pomnika .Mar­
~załka Piłsudskiego w Korcu na pograniczu. 
bawiła w Warszawie delegacja m. Korca w 
osobach inż. Stefana Senkowskiego, burmi­
strza m. Korca, ppułk. Królikowskit:go, do­
wódcy baonu K. O. P. i Bronisława \Yiłodar­
skiego, naczelnika urzędu pocztowo - telegra­
ficznego w Korcu. 

Delegacja została przyjętą.. przez premie· 
ra Bartla i wszystkich ministrów, których za· 
prosiła na uroczystość odsłonięcia pomnika. 
Zarówno p. premjer jak i poszczególni mini­
strowie przyrzekli swój udział w uroczysto­
ści. Delegacja zaprosiła również marszałka 
Sejmu, Daszyńskie~o i marszałka Senatu, 
Szymańskiego, oraz cały szereg przecLtawi-

• cieli wojskowości, w tej liczbie gen. Kona-

1 

rzewskiego, gen. Sosnkowskiego, gen. Rydza­
śmigłego, gen. Minkiewicza, Romera, Bukac­
kie.go i wielu innych. 
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U wstępu kampanji wyborczej wydawało 
się, iż szczęście będzie raczej sprzyjać H. 
Hooverowi, za którym stała administracja o­
becna, wielkie organizacje przemysłowe, tru­
sty z całą ich potęgą finansową, wreszcie 
wpływ Coolidge'a który forytował iawnie 
Hoovera. Tak więc minister Handlu mógł 
się _. spodziewać łatwego zwycięstwa. Ale 
Hoover, ceniony i. świetny administrator, fi-

. nansista~ organizator nie cieszy się w szer­
. szych kołach taką popiilarnością, jak Alfred 
Smith, nie ma też jego łatwej wymowy i elo­
kwencji, trafiającej do serca i umysłu 11 C'zło­
wieka z ulicy". Poza tern ma Hoover prze­
'dwkó śóbie. c~ęść farmerów niezadowolo­
nych z polityki Coolidge'a , oraz antiprohibi­
cjonistów, którzy chcieliby znieść bill o za­
kazie konsumcji i produkcji alkoholu. 

'' 
ręty . "i ·· m·a'' 

' porusził,:~ę~··"zaporilo~ą fal radiowych 
straszną .. ~ ,brOnią· w przyszłej będą • • 

WOJRle 

• Hoover nie może skutecznie walczyć z 
antiprohibicjonistami jest bowiem związany "L. 

-tak zw., „Antis@Joon Le.:tgue'', która daje mu 
'swe popracie pod warunkiem utrzymanią sta­
tus quo. A Liga ta posiada ogromne wpływy -

Międzynarodowy 
KONGRES i'JOBIET 

· „_w Wiedniu 

Yi' przyszły!ll roku zwołany ma być do 
"\'Vie,d,nia m~ęclzynarodowy kongres kobiet. 
W kongresie tym wziąć mają udział dele­
gacje kobiece ze wszystkich prawie państw 
europejskich i amerykańskich. Celem kon­
gresu., m,a być stworzenie wielkiej międzyna­
rodowej organizacji kobiecej, której zada­
niem miałoby być strzeienie praw kobiety 
w dzisiejszych społeczeństwach. 

Wobec tego, że na rok przyszły zapowie­
dziany; )est również w Wiedniu kongres zwo­
lenników stowarzyszenia 11 Aequitas", które 
postawiło sobie za zadanie ochronę męż­
czyzn przed supremacją kobiety - przeto 
obydwa te zjazdy wywołują w Wiedniu ży­
we poruszenie. 

Kilkakrotnie dzienniki donosiły o budo­
wie w Niemczech okrętu wojenn.ego bez za­
"Jogi, kierowanego z lądu falami racljowemJ. 
Okręt ten, noszący nazwę 11 Zaehring", jest 
już wykończony, a jego urzą.dzenia cwewnętrz 
ne za3ługują na szczególną UW!l-gę. Tu odrazu 
zaznaczyć nafeżv, że pierwszem państwem, 
które wybudowało tego rodzaju . statek są 
Stany Zjednoczone, a po nich Ang·lja: Bodź­
cem do tego były doświadczenia z bitew mor 
skich wielkiej wojny. Mianowicie artylerzy­
ści okrętów wojennych doszli do przekona­
nia, że dla należytego wysżkolenia obsługi 
dział okrętowych nie można posłuf!iwać się 
w czasie ćwiczebnych strzelań powolnie płY­
nącą tarczą, gdyż ta nie oddaje wiernie sytu­
acji, z jaką ma się do czymenia w czasie pra­
wdziwej bitwJ. -Taka tarcza ma. małą -szyb­
kość (6 mil morskich) i trudno nią .w;ykony­
wać obroty i zmiany szybkoścr, które ·zacho­
dzą z minuty na minutę w czasie wojny. Za­
częto więc zastanawiać się nad skonstr.uó­
waniem takiej tarzy ruchome}, któraby z cµ.­
tą dokładnością przedstawiała okręt wojen­
ny w czasie ostrzeliwania go przez artyle-rję. 
Praca w tym kierun_ku doprowadziła do bu­
dowy „okrętu-widma". 

Ameryka przeznaczyła na Len cel przesta 
rzały okręt linjowy „Jowa", który zaop<t­
trzony w automatyczny kocioł ole1owy, mógł 
przez dłuższy czas sam płynąć, ster zaś je'go 

ki~J.0-.~:any był z odl~głości falami ra.djowe­
_me. ' ,,Jo.wa" \nusiał 9.ddać marynarce amery­
kańskiej wielkie usługi, skoro wkrótce na 
len sam cel . przeznaczono stary dread­
gp.ocl-1ght „Nqrth Dako~a··. 

Anglja juz dług1e fata 'posługiwała się ja­
. ko okręte'in2tarczą, stiltkiem liniowym „Ag:i.­
. merhnon" .'·\X' czasie ćwiczeń marynarki an­
gieiskiej ucliiJo' się nadać „okrętowi bez za­
łogi" szybkość }5 mil ·morskich i prowadzić 
go falami radjowemi po zyg~rnkowatej linji, 
co '.stworzyło niezwy,kle pomyślne warunki 
dla ćwiczeó. .:irtvleryjskich. Podczas dwugo­
dzinnej strzelaniny ostrzeliwały „Agamem­
nona'· krą?;owniki i okręty linjowe, płynące 
same z szybkością 20 mil morskich' i rażąc 

j go 20 'f:eln)~ni sttiałami.~M-Imo to „okręt bez 
załogi" płyn.:iJ dalej wskutek wypełnienia 

I 
korkowego, ' a nieuszkod2?ony .ster i maszyny 
pozwalały mu płynąć z niezmienioną szyb­
kością do końca ćwiczeń. Niezwykle zado­

' waląjące wyniki tych ćwiczeń skłoniły admi-
. ralicję bryty!ską do zastąpienia „Agamem­
•10na" jednym z największych dr:eadgnouthów 
„Centurion'· (27.000 ton), który w roku ubie­
głym musiał ustapić miejsca w flocie wojen­
nej nowej iednoslce bojowej okrętowi ,Rod­
ney". · 

Nie pozoslaly w tyle za temi państwami i 
Niemcy. W r. 1926 Reichstag przeznaczył 

Największe . w Europie 
itąpielisko 

pows-tanie w Warszawie 

Polska musi · posiadać 284. okr~ty 
W najł?liższym czasie Magistrat m. st 

~ arszawy ogłosi przetarg na budowę wiel­
kiego ,kąpieliska przy ul. Leszczyńskiej, któ­
re oprócz kilku wielkich basenów mieścić bę­
dzie 300 wanien i ąatryski na 1000 osób. Bę­
dzie _ t~ największe kąpielisko w Europie. 
Wod,_a,cz.erpąna będzie z \Visły i ogrzewana 
w · kotłach parowych, poczem oczyszczona 
w specjalnych filtrach i dla dezynfekcji chlo­
rowana. 

zamiast dotychczasowych 20 

„Pałac higjeny" w Wilnie 
W Wilnie odbyło się posiedzenie komite­

tu budowy „Pałacu higjeny" na którem roz­
patrzono projekt budowy, sporządzony przez 
arch. inż. Miecznikowskiego. Projekt został 
zaakceptowany, a wykonanie projektu i kie­
rownictwo robót powierzone zostało arch. 
Miecznikowskiemu. 11 Pałac" stanie na Wilją 
w pobliżu elektrowni miejskiej. Roboty wy­
konywane będą częściowo w miarę posiada -
nych funduszów. 

Obecny tonaż całej naszej floty wyraża 
się cyfrą około 40.000 ton i około 20 okrętów. 
W handlu przez oba nasze porty, Gdańsk i 
Gdynię, bandera polska bierze udział zale­
dwie w kilku procentach, ileż potrzebaby wy­
budować lub nabyć nowych statków, aby flo­
ta nasza wyzyskała te możliwości transpor­
towe, jakie jej daje rozmiar naszego handlu 
morskiego i ażebyśmy mogli uniezależnić się 
od kosztów i niedogodności obcego pośred­
nictwa? 

Rozpatrując pozycje naszego bilansu za­
granicznego w roku 1926, stwierdzamy, że 
do krajów bałtyckich wywieźliśmy półtora 
miljona ton, do krajów leżących nad morzem 
Północnem przeszło półtora miliona · ton, do 
krajów śródziemnomorskich i::~ mil j. lon, 
wreszcie do Ameryki (Północnej i Południo­
wej) oraz na Daleki Wschód około J 1 milj. 
ton. 

Licząc, że na Bałtyku podróż statku to-

Mili 

I Niemiec w mundurze Fran[~sza I to 

,,Gehenna zdradzonego męża" 
już od czwartku wyświeUa kinoteatr 

„czar~~'--. _ 

l warowego z naładowaniem, wyładowaniem i 
I postojami trwa około ·pół miesiąca, a zatem 
I jeg.ę~ .~±.at_ek odbywa roc_znie 24 podróże~ po-

i 
tneb~wahśmy tu około 230.000_ ton, czyli 11_ ~ 
sta*ow, po ·2.000 ton, ta bowiem w1elk0t>c 
o~azci:J_a się .. cl .tą· 'żęgI ugi ·bałtyckiej na j dogod­
n'iej sza . . Analogicznie dla . krajów nad mo-
rzem .Północnem t1;;z:ebab.y . mieć 322„000 ton, 
czyli 133 s'tafki po- 2.500 ton. Dla rejsó v 

I śr.óqzię,mnomohkich ' Wielkość statku powin­
ni,i.by 'wynosić ·średIJ,io ' 4.000' ton i musielibyś­
my mieć ich fraze,rn z 2 statkami pasażerskie· 
tni ··dla komunika.ej i „z Paleśtyną) 28, czyli 

I u~.tH)O tr;ih. Dl~ . Daleliiego' Wschodu. potrze­
bujemy 3 statk,ow po. .6.000 ton, czyli 1 ~WOO 
ton, dla ·Ameryki statków 5.000-tonowych 
dwa: towarowo~pasażerski~ - ' dla Północnej i 
tiz_y , dlłl Polndnio:wej, razem 25.000 ton. 
W całości czyni to 284 statki o ogólnej po­
i emności 707.000 ton-. · 

Jak widzimy, droga jeszc.ze przed PolskĄ 
bardzo daleka, dotąd --· bowiem posiadamy za­
ledwie 7 proc. pctrzebnego nam własnego 
tonażu. Przed Rządem i. społeczeństwem stoi 
ieszcŻe ' ngromnie wiele na tem polu pracy . 
Ujął ją oi'?ecnie w · swoje ręce Polski Koi11itet 
Floty Narodowej i <;;Jbowiązkiem każdego Po­
laka jest pomogać ;:fau· :w tej pracy. Składka 
roczna członka wspi·era:jącego wynosi tylko 
1 zł„ ale jeśliby tylko~jedna szósta część lud­
ngś_cj ."Polski_ uświadomiła· sobie swoje obo· 
wiązki ·cu do popierania naszej floty, ogrom­
ne, zadanie, stojące. przed nami, byłoby roz­
\\'iązańe w ciągu killrn ·]ub kilkunastu lal 

.;.- \. ,· . :: -. , .... , ~ - : . 

pancernik „Zaehring" na przebudowanie go 
na 11 okręt bez zr,łogi". 

Przy tej przebudowie „Zaehring" zacho· 
wal niezmienioną pojemność (11 tys. 800 ton), 
natomiast zupełnej zmianie uległ jego ze­
wnęlrzny wygląd. Wszystkie wejścia i otwo­
ry szczelnie pozamykano, kadłub cały uczy­
niono doskonale gładkim, część okrętu zanu­
rzoną pod wodą podzielono na szereg komór, 
zapobiegających zatonięciu okrętu, wszyst· 
kie ściany wymieniono. · 

Jaki jest sposób działania fal radiowych i w 
jaki sposób wysłane za pośrednictwem ich ro 
zkazy, wykonywane są na okręcie? 

Odpowiedź na to pytanie iest trudna z 
dwuch powodów: niezv.rykl~ skomphko•,vany 
11;fchc..nizm aparatów wysyb.J<]C'}C'h, odbier:\­
jących i wybierających rozm"lite sy,;temy [al, 
no i tajemnica, jaką otaczają poszczególn\1 
państwa wvnalazki w tei dziedzinie. Stosun­
kowo najlepiej znane są szczegóły urządzeó. 
na francuskich łodziach motorowych bez za­
łogi. 

System fr:>..ncuski polega na tern, iż krótko 
trwałe impulsy radjowe, względnie szere ~ 
punktów, lrwającyh ułamek sekundy działa 
na przenośnik umieszczony na okręci , który 
wprawia w ruch motor wyk0nujqcy rozkazy. 
Np. dwa pnnkty oznacza rozkaz: ,,ster na 
prawo", trzy: „ster na lewo", cztery: 11 zwięk 
szyć szybkość". Przewidziane są następuj:i,ce 
komendy: wprawienie w ruch, zatrzymanie i 
regulowanie prędkości maszyn, poruszają· 
cych okręt, kierowanie sterem, świecenie re­
flektoru i zapalanie materiałów wybucho­
wych. W celu wyłączenia nieprzyjacielskich 
fal racljowych wszystkie aparaty odbierające 
są chronione metalowe.mi pancerzami. Okrę­
tem francusk;m można było całkiem dobrze 
kierować z odległości 10 km. 

W Amsterdamie otwarto wystawę parnią 
tek z wojny światowej. Zgromadzone na wy~ 
stawie eksponaty spełni.ą z wielkiem powo· 
clzeniem rolę propagandy przeciwwojennej, 
skuteczniej od patetycznych odezw, gdyż ad 
oculos stawiają całą grozę minionej wojny 
światowej. 

Głównym działem wystawy jest ogromny 
zbiór różnorodnych dokumentów wojennych, 
a więc odezwa różnych narodów, biorących 
udział w wojnie, których szumny p<itos słu­
żył w podsycaniu morderczej walki, a specy­
ficznie 11 wojenny", bojowy ton szerzył niena­
wiść do wroga. Z niezwykłą siłą przemawia 
do zwiedzających umieszczony przy wejściu 
ogromny plakat z szeregiem suchych, a jakże 
wymownych zestawień cyfrowych. Kilka 
liczb mówi więcej, niż tomy dzieł, poświęco­
nych tragedji wojny światowej: 13 milj. zabi­
tych, 20 milj . kalek, 9 milj. sierot, 5 milj. 
wdów. Przez cztery lata wojny w każdej mi-­
nucie 12 ludzi padało ofiarą wojny. A ogólny 
koszt wojny światowej 100 miljardów dola· 
rów, czyli na naszą walutę 3.207.535.000.000 
złotych. Osobny dział na wystawie stanowią 
oryginalne pamiątki: czarne, skamieniałe gru 
dy jakiejś mieszaniny, która w czasie wojny 
służyła ludziom za pokarm pod szumną na­
zwą chleba, buty papierowe, ubrania z po­
krzywy, przeróżne „namiastki" środków żyw 
nościowych, oszczędnościowe recepty ku­
chenne, suszone roślinv, których nic jadłaby 
nierogacizna, a które ludziom zastępowały 
ją.r7•"1V, 
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I Uwaga! Liońsk· Magaz u ia 
I Mogezyn zaopatrzony jest w wielki 

Przy ul. Sienkiewicza .N! 67 
został otwarty 

dla dzieci i młodzieży 
wybór najwykwintniejszego obuwia znanej marki "LION". Poleca sic:: również ranne pantofle dziecinne, damskie męskie. 182 I 

Czwartek, 25 października, Kryspina. 
Piątek, 26 października, Ewarysta. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - Proces Marji Dugan. 
Teatr Kameralny - Simona. 
Teatr Popularny - Małka Szwarcenkopf. 

CO GRAJĄ DZiś W KINACH: 
Apollo - Niepotrzebny człowiek. 
Casino - Moulin rouge. 
Capitol - Spadek Sami Weinsfeina. 
Czary - Skandal w Genewie. 
Corso - Ken Meynart. 
Dom Ludowy - Wampir ekranu. 
Era - Dama w wagonie sypialnym. 
Grand-Kino - Szaleńcy. 
Luna - Dziś tańczy Marietta. 
Mimoza - Szeik F azil. 
Mewa - Trędowata. 
Oświatowy - Student z Pragi. 
Odeon - Dziewczyna z ludu. 
Pałace ·-Józefina Baker. 
Resursa - Pensjonarki. 
Rekord - Czerwona tancerka. 
Splendid - Moulin rouge. 
Spółdz~elnia - Młodzienczy szał. 
Sfinks - Bestja morska. 
Syrena - Za krew braci. 
Wodewil - Kelner z moskiewskiej restaura­

cji „Jar". 
Victoria - Przemytnicy brylantów z Nowe­

go Jorku. 
Zachęta - Miłostki studenta. 

I ocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apte­

ki: M. Lipiec (Piotrkowska 193), E. Miiller 
{Piotrkowska 46), W. Groszkowski (Kon­
&Łantynowska 15), Perelman (Cegielniana 
Nr. 64), H. Niewiarowski (Aleksandrowska 
Nr. 37), S. Jankielewicz (Stary Rynek 9). 

Walne zebranie Cechu 
Kowali 

Na podstawie art. 88 ust. 3 rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie 
przemysłowem oraz § 18 ust. 4 Statutu Ce­
chu Kowali w Łodzi zatwierdzonego przez 
Urząd Wojewódzki w Łodzi, Urząd Przemy­
słowy I Instancji, jako władza nadzorcza Ce­
chu, zwołuje Walne Zebranie członków Ce­
chu na dzień 30 października 1928 r. godzina 
7.30 wiecz. do lokalu Resursy Rzemieślniczej 
ul. Kilińskiego Nr. 123 z następującym po­
rządkiem dziennym: 

1) Zagajenie zebrania przez przedstawi­
ciela władzy nadzorczej. 

2) Wybory Zarządu, Komisji Rewizyjnej 
oraz Sądu Polubownego. 

3) Wolne wnioski. 

Strajk w rzeźni Bałuckiej 
został zaostrzony 

Robotnicy Rzeźni Bałuckiej wystl:lwili żą­
dania podwyższenia płac o 25 proc. Ponie­
waż postulaty ich nie zostały zrealizowane, 
robotnicy rzeźni postanowili strajk zaostrzyć. 
\Y/ tym też celu zwrócili się do związków za·· 
wodowych z prośbą o poparcie ich akcji. 
Przewidują, że jeżeli strajk przeciągnie się, 
to z akcją strajkową solidaryzować się będą 
również robotnicy wędliniarń. 

Relestracja rocznika ·1goe 
W dniu dzisiejszym winm zgłosić się do 

rejestracji w biurze wojskowo-policyjn. przy 
ul. Piotrkowskiej 212 mężczyźni roczn. 1908. 
7amieszkali na terenie V Komisarjatu Policji 
" r;izw1skach na litery : 

L, Ł, M, N, O, P. 
Jutro winni się stawić dla rejestracji w 

biurze wojskowo - policyjnem przy ul. Piotr­
kowskiej 212 mężczyźni rocznika 1908, za­
mieszkali na terenie V Komisarjatu P. P. o 
11azwiskach na litery: 

R, S, Sz, T. 

~owrót z urlopu 
W dniu wczorajszym powrócił z urlopu p. 

Prokurator Kameralny Feliks Feit i z dniem 
dzisiejszym obiął urzędowanie. 

Niezwykła przygoda p· ę • ne 
Górka przemysłowca- mimowolną prze1nytniczką kokainy · morfiny 

Arystokratyczny narzeczony okazał się zwykłym oszustem 
Urodziwa panna Ania była córką bogate- żywiej„. Hrabia był młody, przystojny, ,ele­

go przemysłowca łódzkiego. Dufna w swą gancki, a przytem tytuł arystokratyczny!. .. 
pi~kność i pieniądze papy, lekceważyła licz- Jedną tylko przeszkodę należało poko­
nych konkurentów do swej ręki, szukając cze nać: opór rodziców narzeczonego, nie zga-
goś niezwykłego. dzających się rzekomo na mezalians. 

Dopiero gdy w Sopotach poznała wytwor - Wiesz co, moja droga - zaproponował 
nego hrabiego Wittgesteina, serce jej zabiło młody hrabia narzeczonej ~ jesteś tak pięk-

·~ 
~J 

Dnia 23 października r. b. o godz. 1 po poł. rozstał się z tym 

światem, przeżywszy lat 50 ..„ 
ś. ' p. , , 

JOZEF &ULI 
• 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dn. 24 paździer­

nika, o godz. 4 po poł. z domu żałoby przy ul. Zachodniej 18 na 

Stary cmentarz katolicki. 

Na smutny ten obrzęd zapraszają przyjaciół znajomych, 
pozostali w nieutulonym żalu 

żena, córka, svenwiB i rodzina. 

Łódź odda hołd poległym o er 
w czasie wmurowania tablic poświęconych Ich pa1nięci 

W dniu 22 b. m. z inicjatywy Federacii 
cdbyło siq zebranie związków byłych wojko­
wych, na którem uchwalono następujący pro­
gram obchodu w dniu 10 listopada (sobota): 

o godzinie 10 rano odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej poległych w synagodze w asyście 

1 pocztów chorągwianych; 
I o godz. 11 rano odsłonięcie tablicy pa-

1~1iąlkowej w kościele ewangielickim; 
o godz. 2 popoł . zbiórka wskystkich orga­

mzacyj b. wojskowych na placu katedralnym 
celem wziecia udziału w nabożeństwie; 

o godz: 2 m. 30 odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej w katedrze, poczem pochód 
wszystkich organizacyj na cmentarz rzymsko­
katolicki i ewangielicki oraz złożenie wie1i-

ców na grobach 4-ch poległych w walce z 
okupantami na ulicach Łodzi w dniu 11 listo­
pada 1918 roku. 

Przy grobach nastąpią przemówien;a 
przedstawicieli organizacyj, do których nale­
żeli polegli bohaterowie. Wieńce opatrzone 
będą szarfami wszystkich związków. 

W niedzielę rano Federacja specjalnym 
pociągiem udaje się do Warszawy, celem 
wzięcia udziału manifestacyjnego w uroczy­
stościach stolicy 

Zgłoszenia w sprawii;: wieńców i szarf 
oraz udziela wyjaśnil'ń w sprawie „Fede-

1 
racji" - sekretarz, p. Miron Lewandowski, 
tel. 20-61 (do 3-ej) i 36-64 (od 3-ej). 

Do zmiany Konstytucji w duchu 
demokratycznym 

dąży Zjednoczenie Pracy Wsi i Miast 
W siedzibie Wojewódzkiego Zjednoczenia 

Wsi i Miast przy ul. Narutowicza 45 odbyła 
się wczoraj konferencja polityczna z refera­
tem sekretarza generalnego Paprockiego. 

I Przewodniczył wobec wyjazdu senatora Wo­
dzińskiego, profesor Bilski, sekretarzował p. 
Piątkowski. 

Referent p. Paprocki przedstawił zebra­
nym najważniejsze zagadnienia doby obecnej 
polskiej polityki. Zdaniem mówcy celem u­
gruntowania mocarstwowego stanowiska Pol­
ski, najważniejszą sprawą jest zmiana kon­
stytucji, bez której poczynania rządowe są 
bez znaczenia. Z kolei mówca oświadczył, iż 
wszelkie wersje i plotki, jakoby Zjednoczenie 
Pracy Wsi i Miast dążyło do zmiany konsty­
tucji nie w duchu demokratycznym są kłam­
liwe. Posłowie i. senatorowie Zjednoczenia 
Pracy Wsi i Miast, wchodzący do klubu po­
selskiego B. B. wpłynęli swymi poważnemi 

argumentami na posłów konserwatystów, ja­
kimi są profesor Mackiewicz i Sapiecha, tak, 
że niema mowy o zmianie konstytucji w du­
chu nieodpowiadającym demokratycznemu u­
strojowi. 

W dyskusji dyrektor Cezak i przedstawi­
ciel robotników łódzkich Kubasiewicz wska­
zywali na małe zaintere:;owanie się władz 
centralnych specyficznemi warunkami Łodzi. 
W odpowiedzi na to ref. Paprocki oświadczył 
iż w sprawie tej Centralny Zarząd Zjednocze 1 

nia Pracy Miast i Wsi poczynił już poważne 
kroki. 

Z Województwa Łódzkiego do stronnic­
twa Zjednoczenia Miast i Wsi zgłosiło swój 
akces 2 posłów z B. B. Rutkowski i Dratwa. 
Nadto senator 'Wodziński. Na terenie wszyst 
kich powiatów zorganizowane zostały już za­
rządy okręgowe. Obecnie przystąpiono do 

I prac na terenie Łodzi. 

KIEDY? I GDZIE? 
Dawno niewidziana ulubienica Łodzi 

I GLORJA SWANSON 
wystąpi w wielkim superfilmie p. t. , , 

MILOSC SU J 
I 
I KIEDY? GDZIE? 

ną, miłą, uroczą, że rodzice moi, gdy cię uj­
rzą, przestaną z pewnością sprzeciwiać się 
naszemu związkowi... Zdołasz niewątpliwie 
zjednać ich sobie.„ Musimy tylko pojechać 
do Berlina. 

Panna Ania zgodziła się na ten projekt. Po­
nieważ narzeczonym nie wypadało jechać ra­
zem, więc hrabia obrał drogę morską, a pan· 
na pojechała koleją. 

Przy pożegnaniu narzeczony wręczył Ani 
elegancki kuferek ręczny z neseserem, przy­
ozdobiony srebrną hrabiowską koroną. 

Na granicy urzędnicy celni, otworzywszy 
wytworny kuferek, nabrali jakichś dziwnych 
podejrzeń i stwiedzili ostatecznie, że posia­
da on podwójne dno i ukrywa wielkie ilości 
morfiny i kokainy, które w ten sposób miały 
być przemycone z Gdańska do Niemiec. 

Piękna łodzianka płakała i przysięgała, 
że jest niewinną. Nic nie pomogło, odsta­
wiono ją z powrotem do Sopotów, gdzie prze­
pędziła okropną noc w celi więziennej. 

Ale już następnego dnia powiadomiony o 
wszystkiem, przerażony ojciec pośpieszył na 
miejs~e i uwolnił córkę. 

Ania zaklina się, że w przyszłości nie 
spojrzy nawet na żadnego hrabiego z mono­
klem lub bez. 

Rzekomy hrabia Wittgestein dotychczas 
nie dał znaku życia. 

śledztwo wykazało, że łatwowierna kan· 
dydatka do tytułu hrabiny padła ofiarą wy­
rafinowanego oszusta, którego policja oddaw 
na poszukuje. 

Cała sprawa tedy mogła przybrać dla 
panny Ani o wiele gorszy obrót, gdyby nie 
czujność urzędników celnych .. 

o 
wystąpi 

u „Taiemnicv nocy baJo(IJej" 
w SYRENIE 

ale dopiero za tydzień! 

lO us yszymy dziś 
przez radio 

Program warszawski fala 1111. 

CZW ARTEK, 25 października. 
11.56-12.05. Sygnał czasu z Warszawskiego 

Obserwatorjum Astronomicznego, komu­
nikat lotniczo-meteorologiczny. 

12.05-12 30. Odczyt, org. staraniem Min. W. 
R. i O. P. p.t. „Człowiek i przyroda w paź­
dzierniku i listopadzie". 

12.30-14.00. Trzeci koncert szkolny, organi· 
zowany przez Wydział Oświaty i Kultury 
Magistratu m. st. Warszawy wespół z Pol 
skiem Radjo. 

15.00-15.20 Komunikaty: meteorologic7.ny, 
gospodarczy i nadprogram 

15.20-15.45 Przerwa 
15.45-16.00. Komunikaty Ligi Obrony Po­

wietrznej i Przeciwgazowej. 
!t'i.00-16.55. Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.10-17.35. „Wśród książek" - przegląd 

najnowszych wydawnictw omówi profe­
sor Henryk Mościcki. 

17.3~18.00. Odczyt p. t. 11 Stosunek samo­
rządu do Państwa". 

18.00-19.00. Audycja literacka. 
9.00-19.20 Rozmaitości oraz komunikat 

Tow. Zach. do hodowli koni w Polsce. 
19.20-19.30. Przerwa. 
19.30-19.55. Odczyt p. t. „Bieżące zagadnie· 

nia gospodarcze polskiego rolnictwa". 
'9.56-20.00 Sygnał czasu z Obserwatorjum 

Astronomicznego War sza wskiego. 
20.00-20.10, Komunikat rolniczy. 
20,10-20.30. „Romantyka muzyczna XIX-go 

wieku. 
20.30. Koncert wieczorny. 
22.00-22.05. Komunikat lotniczo-meieorolo· 

giczny. 
22.05-2 ~.20 Komunikaty PAT. 
22.20--22.30 Komu11ikaty: policyjny, ~porto· 

wy, nadprogram. 
'::!?.30-23.30. Tran:>misja muzyki tanecznej 2 

Sali Malmowei hol2lu , Brist.nl", 
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d larów spadku ~r.!en~rn~tuaa~ 
otrzyma pewna rodzina żydoWska w Łodzi „:r~~e:RM:~E~~~!~„ 

• 'ł ·1· ·on 
po krewnym, który zmarł w Ameryce 

Na ciasny rynek gotówkowy w Łodzi nie­
zadługo wpłynie szeroka struga złota ame­
rykańskiego. 

Na drugiej półkuli zmarł bowiem zamoż­
ay obywatel amerykański, pochodzenia pol­
skiego, niejaki Chaim Naumberg, pozosta­
wiając po sobie olbrzymi spadek, wynoszący 
J?rzeszło 5 miljonów dolarów. 

Pieniądze swe ulokował przed skonem w 
jednym z banków amerykańskich w Nowyn. 
Jorku. 

Naumberg jak zostaliśmy poinformowani, 
był mężczyzną liczącym lat 70, pochodzącym 
z Łodzi, gdzie nadal zamieszkuje jego bliższa 
rodzina. 

Wiadomość o skonie zamożnego obywate­
la Stanów Zjednoczonych w szybkiem tem­
pie dotarła do kraju. 

Wdarł się przemocą 
Byłam wówczas w negliżu. Spostrze­
głam dzikiem pożądaniem płonące 
oczy. Jak zwierz rzucił się na mnie. 
Wówczas wystrzeliłam. Nie chciałam 
więcej być jego kochanką, miałam 
dość jego brudnych pieniędzy! - zt::­
znaje kusząco piękna morderczyni .z 
CHICAGO. ., 

Otwarcie roku 
akademickiego 

Wolnej Wszechnicy Polskie1 
W niedzielę, dnia 28 października r. b., 

o godzinie 12-ej w południe w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej (Pomorska 16) odbędzie się 
uroczyste otwarcie roku akademickiego Wol­
nej Wszechnicy Polskiej Oddziału w Łodzi. 

Walny Zjazd Harcerstwa 
odbędzie się w Łodzi w nadcho­

dzącą niedzielę 

.Walny Zjazd Łódzkiego Oddziału Związ­
ku Harcerstwa Polskiego, który miał się od­
być w dniu 14 b. m., zwołany został na nad­
chodzącą niedzielę, t. j. dnia 28 październi­
ka b. r., do siedziby Zarządu Oddziału, przy 
ul. Ewangielickiej Nr. 9. 

Otwarcie Zjazdu nastąpi o godzinie 10 . .30 
rano. 

Porządek obrad Zjazdu Walnego obej­
muje; 

Referat p. Sędziego Olbromskiego z War­
szawy, sprawozdanie Zarządu Oddziału i Ko­
mend Chorągwi oraz wybór nowych władz 
Oddziału. 

Budową własnych domów 
uczci harcerstwo 10-lecie Polski 

W organizacji harcerstwa polskiego wy­
łonił się projekt uczczenia 10-lecia Niepodle­
głości Polskiej przez tworzenie instytucyj i 
organizacyj, mających na celu przedewszy­
stkiem zdrowie fizyczne i tężyznę moralna, 
młodego pokolenia. Projekt w bliższej inter­
pretacjt przedstawiałby się następująco: 

Każda gmina powinna mieć dorn harcer­
~k1 ze sceną, salą gimnastyczną i t. p. W mia­
~tach wojewódzkich powi~my być gmachy 
harcersl ~ie. 

Byłyby to najżywsze pomniki, dla Polski 
najmilsze. Harcerstwo bowiem jest nietylko 
drogą, prowad:zącą do zdrowia fizycznego, 
ale także najlepszym szańcem społecznym 
przeciwko wszelkim prądom, działającym 
rnzkładczo. 

Krewni zmarłego pm!iadomieni zostali przez 
władze amerykańskie o spadku, jaki pozostał 
po Naumbergu. 

Otwarty testament zmarłego przekazuje 
z ogólnej sumy 5.000.000 dolarów, półtora mi­
ljona na cele społeczne, zarówno dla instytu · 
cyj żydowskich jakoteż i chrześcija1iskich, po 
zostałą taś sumę zmarły przekazał do dyspo­
zycji swych najbliższych krewnych, a więc 
rodziny, zamieszkującej w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 141. 

Trudno sobie wyobrazić niezwykłą radość 
szczęśli "'vlrych spadkobierców. RadosBa wieść 

z Nowego świata przyjęta została przez krew 
nych w Łodzi z chwilowem niedowierzaniem. 

Skoro jednakże nadeszła wiadomość u­
pewniająca ich i utwierdzająca w przekona­
niu, że jest to rzeczywistość, a nie złuda 
krewni Nauberga raz jeszcze zapewnieni 
przez gminę żydowską z Nowego Jorku, 
wszczęli starania w kierunku podjęcia naleź­
nych im sum. 

Gmina żydowska w Ameryce poleciła 
krewnym Naumberga, by złożyli władzom 
odnośne dokumenty, stwierdzające pokre­
wieilstwo. 

r•mer • 
j ednem cię cieni siekiery 

SV AŁ MATCE . GŁOWĘ 
Nowe szczegóły potwornej zbrodni dokonanej na tle 

majątkowem 

W dniu wczorajszym „Hasło" donosiło o Na tern tle dochodziło do ustawicznych 
potwornem morderstwie, jakie dokonał na sporów i awantur. 
matce swej Antoninie Szczepan Kremryla we Mimo ciągłych pogróżek Stanisława Krem 
wsi Druzbice. ryla nie chciała ustąpić, nie dała się sterory-

Dziś, wbrew wszelkim pogłoskom dow~a- zować i postanowiła grunt podzielić na rów­
dujemy się, że zabójca nie był chory umysło- ne części. 
wo i morderstwa dokond z całą świadoma- Wreszcie gospodyni miab jechać do rejen 
ścią. ta załatwić formalności związane z podziałem 

Szczegóły jakie zebraliśmy w tej sprawie gospodarstwa. 
rzucają jasny snop światła na tło morder- Ubrana już była do drogi , nachyliła się 
stwa. nad skrzynią, by z niej wyjąć potrzebne pa-

Antonina Kremryla , właścicielka zagrodv piery. 
we wsi Drużbice (pow. Piotrkowski) - wy- Do izby wszedł Stanisław. Widząc matkę, 
dawała zamąż córkę swą 18-letnią Czesła- wyjmującą z kufra dokumenty, chwycił z ką~ 
wę. ta siekierę, zamachnął się i ciął straszliwie. 

Córka miała otrzymać polowę gospodar- W górę trysnęła purpurowa fo9tanna krwi 
stwa, drugą połowę miał dziedziczyć syn ·Bezwładny korpus zwalił się na podłogę z od 
Kremryli, 24-letni Stanisław. rąbaną niemal zupełnie głową. 

Stanisław jednak nie był z takiego podzi.M Stanisław po dokonaniu tej polwornej 
łu zadowolony, uważał, że jemu należy się zbrodni, rzucił siekierę i uciekł. 
znacznie więcej gruntu 1 że matka i siostra 1 Policja jednak rychło go ujęła i osadziła 
chcą go pokrzywdzić. w więzieniu. 

E mja s m bójstw w Łęczycy 
Śmierć staruszki l młodej dziewczyny 

W ostantich czasach w Łęczycy pod Ło­
dzią poczęły się szerzyć w zatwarzający spo­
sób wypadki samobójstw. 

\'(/ dniu wczorajszym znowu zanotowano 
dwa tego rodzaju wypadki. 

W godzinach wieczorowych targnął na 
swe życie 71-letni Walenty Szymanowski, 
zamieszkały przy ulicy Ozorkowskiej 8. De-

„ 

nat wypił sporą dozę esencji octowej. 
Zawezwana pomoc lekarska skierowała 

Szymanowskiego do szpitala św. Mikołaja. 
Przyczyną samobójstwa była obawa przed 

przyszłością . 
Tegoż dnia popełniła samobojslwo 21-let­

nia Helena Twardowska, zamieszkała nrzy 
ulicy Sosnowieckiej. 

s it dzień no a ..a 

I 
..v kronice policji L pogotowLa 

DWA ZAMACHY SAMOBóJCZE. 

I Przy Placu Kościelnym Nr. 5, 38-letnia 
Kaczmarkowa, zamieszkała przy ul. Alek­

. sandrowskiej 5, napiła się w celu samobój­

. cLym jodyny. Lekarz pogotowia odwiózł sa­
' mobójczynie do szpitala w Radogoszczu. 

W domu przy ul. Aleksandrowskiej 154, 
Bronisław Jagusiak napił się esencji octowej . 
Pogotowie ratunkowe odwiozło go do szpi ­
tala w Radogoszczu. 

Zebrania kontrolne 
rezerwistów 

NAGŁY SKON. 
W domu przy ul. Aleje Kościuszki 23, 

zmarła nagle zatrudniona tam służąca 23-let-
nia Weronika Ziombek. · 

BEZ OPIEKI • 
Na posesji przy ul. Radomskiej 10, wpa­

dła do dołu biologicznego 4-letnia Antonina 
Majewska. Wezwana pomoc wydobyła ją, po 
licja zaś sporządziła rodzicom protokuł za 
brak opieki nad dzieckiem. 

Jutro winni się stawić przed komisją kon­
trolną Nr. 1, urzędującą przy ul. Leszno 9 
wszyscy mężczyźni rocznika 1888, zamiesz­
kali na terenie VII Komisarjatu P. P. o na-

' zwiskach na litery: 

M, N, O, P, R; 

Dziś, t. j. 25 października winni się sta­
\vić przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędują­
cą przy ul. Leszno 9, wszyscy mężczyźni rocz­
nika 1888, zamieszkali na terenie V II Komi­
sarjatu P . P. o nazwiskach na litery: 

IE:łl K, L, Ł; 

przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Nowo Cegielnianej 51, wszyscy męż­
czyźni rocznika 1900, zamieszkali na terenie 
VII Komisarjatu P. P. o nazwiskach na lite-

EZPIECZAJCIE 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urz~dującą 
przy ul. Nowo Cegielniane} 51, wszyscy męż­
czyźni rocznika 1900, zamieszkali na terenie 
VII Komisarjatu P . P . o nazwiskach na litery: 

M., N, O, P, R; SIĘ NA ŻYCIE w P. K. O. 
lnformacyj udziela i wnioski przyjmuje 

przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
w lokalu PKU przy ul. Nowo Targowej 18 

I wszyscy mężczyźni rocznika 1900, zamiesz­
Agencj a Pocztowej Kasy k~li na terenie 2_. 3, 5, 8, ~ i 11 Komisarja-

tow P. P. o nazwiskach na litery: 
Oszczędności Kr-Kz. 107 przed komisją kontrolną Nr. 2, urz<;dującą 

Dział Ubezpieczeń na Zycie 

Łódź, Wólczańska 185. 

=• li: :11 =• 

przy ul. Konstantynow::kiej 62 wszyscy męż­
czyźni rocznika 1903, zamieszka li na terenie 
2, 3, 5, 8, 9 i 11 Komisarjatów P. P . o na­
zwiskach na litery: 

L, L 

ry: 
S, T, U, \Y/, Y, Z; 

przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
przy ul. Nowo Targowej 18 wszyscy mężczy­
ini rocznika 1900, zamieszkali na terenie 2, 3, 
5, 8, 9 i 11 Komisarjatów P. P. o nazwis­
kach na litery: 

L, Ł; 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Konstantynowskiej 62 wszyscy męż­
czyźni rocznika 1903, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9 i 11 Komisarjatów P. P. o na-

I zwiskacb na litery: 
M I 

grany będzie dziś wieczorem po cenach po­
pularnych oraz raz jeszcze w sobotę po po· 
łudniu po cenach najniższych. 

Jutro, piątek, wstrząsająca uscenizowana 
powieść Stefana Żeromskiego „Dzieje Grze­
chu", Ceny najniższe. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś, czwartek, jutro, piątek, i do medt:i•­
li wieczorem włacznie lekka, wytworna ko 
medja paryska J. Deval'a „Simona". 

Ceny zniżone . 

Występy Karola Adwentowicza. 
We wtorek przyszłego tygodnia rozpo­

czyna w Teatrze Kameralnym swe występy 
Karol Adwentowicz. 

Znakomity ten artysta kreować będzie ty­
tułową rolę w 11 Mistrzu" - ciekawej sztuce 
utalentowanego autora „Koncertu" H. Bahr'a 

Próby tej pełnej, interesujących proble­
mów komedji dobiegają końca. 

Reżyseruje M. Melina. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś grana będzie po raz osiemnasty z 
rzędu piękna sztuka G. Zapolskiej „Małka 
Szwarcenkopf" po cenach zniżonych od 40 gr 
do 2 zł.. 

Plłetsrti Krnemarngrnf Oświatowy 
h i.; 'Jl\IV 'liY C: . • {róq Rokicińskiej) 

Począte ;' !Seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
i 21. w soboty i w niedziele 16 45. 18.45 i 21. 
Początek seansów dla inłodLieży o g. 15· ej 

i 17.-. w soboty i niedziele o 13 i 15-ei. 

Od dnia 24-go do 29-go października 1928 r, 
119 Dla dorosłych: Dramat w 12 akt. 

"Student z ragi" 
W roli glównej Konrad Veidt 

Następny program: • Wschód słońca• 

Dla mlodzieiy: 

BOHATEROWIE SAHARY 
Niesamowite przygody odważnych podróżników. 

Kino LUDOWY 
PRZEJRZD ~ S4 

Przepiękny film p. t. 

Wam r B r. u 
T ragedja kobiety, która zabiła własne 

serce z poświęcenia dla siostry 
W rolach głównych genjalni artyści: 
f\nna Nilson, Lewis Stone, Ben 
Lyon, Mary flstor i Walaee Berry. 

Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w ~obotę. niedziele:; I świc:;ta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., li. 40 gr. Ili. 30 gr • 

W sobotę, niedzielę i święta od godz. 3 pp· 
I miejsce 90 gr., li m. '.JO gr„ Ili. m. 40 gr. 

„Hasło sportowe" 

Mecz bokserski 
Polska-Węgry odbędzie się 

4 llstopada 

Od dłuższego czasu toczą się pertr"' 1<tacje 
między węgierskim i polskim związkiem bo­
kserskim o rozegranie międzypailstwowego 
spotkania bokserskiego. Mecz ten miał już 
się nie odbyć, ze względu na to, że Węgrzy 
mają specjalny sposób sędziowania i na tym 
punkcie oba Związki nie mogły dojść do po­
rozumienia. Jak się jednak obecnie dowia­
dujemy umowa została mimo wszystko pod­
pisana i zawody odbędą się w niu 4 listopada. 

Krakó'i..v-Wiedeń 
Reprezentacyjne drużyny powyt­
szych m;"'st rozegrają mecz w nad­

e dzącą niedzielę 

W nadc11odzącą niedzielę odbędzie się w 
Krakowie międzymiastowy mecz piłkarski 
Kraków - Wiedeń. Kapitan Związkowy 
Krakowa, zmuszony był w ostatniej chwili 
przeprowadzić kilka zmian w reprezentacji, 
która ostatecznie przedstawiać się będzie 
Pastępująco: Koźmian, Bill, Zastawniak I, Za­
stawniak II, Chruściilski, Ptak, Kubit1ski, Czu 
lak, Kałuża, Kowalski, Szpe rling. Meczem 
kierować będzie zaproszony z Pragi znany 
sędzia czechołsowacki p. Ceinar-



.• •. „lllli„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„ .... „„ ... „„„„„„„„„„ ... 
Nareszcie na ekranie naszym ujrzyci~ <l_awno rekh1~owany .obraz z najlepszemi gwiazdami I 

Dziś - i dni następnych! artystycznemi • mianowicie LllJana G1sh 1 Norman Kerry 
Film ten. zrealizowany podług znanej szkockiej po· 

w najwspanialszym 
filmie p . t. ZA .. · K'RE-.· ·w BRACI wieści „RNNIE Lf\URIC" powinien cieszyć si~ nieby· 

wałem powodzeniem. nietylko te wi:głędu na or7gln11l· 
n ość treści, ale również · na obsadę ról, gwarantu,jącą 
duże zainteresowanie. Sz. Publ, kochaj-c i znając " 

Następny 
program Taiemnica Hocr Balowei 

Nadprogram wesoła komedja w 2 aktac.H (Anna Lauric) 
Liljanę Gisch oraz Normana Kerry z tylu ich poprzed 
nic:h filmów zechce z pewnością oglądać ich w tym filmie 

Wkrótce: „WSCHÓD SŁOŃCA" George 
O'Brien i UPIORY. Harry Peel 

:Jm .................. „„„ ... „„ ... „ ... „„„„„„„ .... . 
U;iooestra symfonicwa powli:;;kszona pod \(lerunkiem p. E. ZYLBERSZf\Crl. - - Pocz. seansów w ani powsz. o godz. 
5 ? " w soboty 1 św.ęta o godz. 1 pp. w soboty I święta od gQdZ. 1-t.30 pp. oraz w ponłediialki od godz. ~ pp. 

' dl" dorosłych 60 gr. dla diieci 30 gr. „„„ ......... mmi! ................ mmr;„ ... „„„„„„„ ... ~„ ......... „ ... „„.„BB_.„ ... „„„ ...... .... 
Bez bakalij 

obchodzić będziemy święta Bożego 
Narodzenia 

Czy · ·· rzeJniOsło 
ma prawo· do · %yaiar 

w Polsce GIEŁDY 

.Varszawa, 24 października. · 

Działalność Ligi Samowystarczalności Go­
spodarczej zatacza coraz szersze kręgi. „ 

W szeregu województw powstały komite­
ty wojewódzkie, które rozpoczęły energiczną 
propagandę za powstrzymaniem się od zaku­
pów towarów zagranicznych. 

W Nr. 288 „Polski Zbrq,jnej" z dnia 16 I Dalej niezmiernie ważnym atutem, prze- 1 

października r. b. p. dr. L. Biegeleiseń w ·a1'- · mawiającym na korzyść produkcji rzemieśl­
tykule p. t. „Znaczenie produkcji' rękodziel- ! niczej, jest ta okoliczncść- iż rzemiosło da­
niczej''. poruszył bardzo cieka:-"·~ zaga.Inic- 1

1 

leko łatwiej i ściślej dostosowaC może każ­
nie: czy istnieją podstawy do dalszego· ioz- dorazową wytwórczość do zap; · ';r;wania, 
woju rzemiosła, oraz wogóie, czy rękodzieło aniżeli wielki przemysi, które .~ J , ,111cająca 
ma rację bytu w n&szem Państwie wob_ec się jedynie masowa produ~>cjn ;zależnion:i 
zwłaszcza olbrzymiego u. nas rozwoju pro· jest od ciągłego rozszerzania rynkó,<1 zbytu. 
clukcji przemysłowej. Nie mamy zamiaru udowadniać tu więk-

Waluty. 

Dolar Stanów Zjedn. 8.89 (sprzedaż 8.91, 
hipno 8.87). 

Sposób propagandY: haseł samowysta7· 
~zalności wzorowany 1est na propagandzie 
amerykańskiej. 

W okresie świąt Bożego Narodzenia prze­
prowadzona będzie nkcja za powstrzyma­
niem się od kupowania delikatesów zagra­
nicznych. 

Karty rejestracyjne 
należy odebrać z Urzędu 

Przemysłowego 

Urząd Przemysłowy I-ej Instancji przy­
stępuje w najbliższych dniach do kontroli 
przedsiębiorslw, celem stwierdzenia, czy wy­
pełniły one obowiązek zgłoszenia, przewi­
dziany w Rozporządzeniu Pana Wojewody 
Łódzkiego o rejestracji przedsiębiorstw. 

Ponieważ znaczna częsc zgłoszonych 
przedsiębiorstw nie odebrała dotąd - pomi­
mo wezwań - kart, potw;crdzajqcych zgło­
szenie rejestracyjne, Urząd Przemysłowy 1-ej 
Instancji wzywa do natychmiastowego od· 
biont kart potwierdzenia zgłoszeń, które sta­
nowią dowód dopełnienia obowiązku reje­
stracji. 

Zaznaczyć należ r , iź za niedopełnienie 
tego obowiązku grozi kara grzywny do 1000 
złotych lub aresztu do 14 dni. 

Z Tow. ~ · ultury Katolickiej 
W piątek, dnia 26 b. m., o godz. 8.30 wie­

czorem Ks. Prałat W. Jasi1iski, Rektor Se·· 
minarjum Duchownego, wygłosi na sali Zw. 
Młodzieży przy ulicy Gdańskiej Nr. 111 re­
ferat dyskusyjny na temat: „Walka kultu­
ralna" . Prelegent podkreśli najważniejsze 
momenty wysiłków pruskich, zmierzających 
do wyrwania z dusz polskich przekonań ka­
Lolickich - a nast~pnie uczuć narodowych. 

Wstęp dla człorików i sympatyków wolny. 

Autor doci1()dz( , po uprzedniem szczegó- szych widoków produkcji rzemieślniczej ani­
łowem przeprowadzeniu .rzeczowo i głęboko żeli maszynowej, gdyż byłby to absurd, albo­
ujętego materjału .?owodowego, do wniosku, wiem jasną jest rzeczą, iż produkcja fabrycz­
iż „jest rzeczą ·niezmi~rnie waż·ną utr~ymać ~ajes ... t tań~za _i stąd znajdt•je większe zasto· 
i rozwinąć średni ·przemysł . i ;rzemi.o~ło, jako sowame w zycrn. 
naturalną przeciwwagę jednostroqnych ten- Tern niemniej jednak ~twierdzi..: należy 
dencyj gospodarczy~h i s·poł~cznych, I!ieod- żywotność · rękodzieła mimo ogólnego prądu 
zownie złączonych z wielkiemi skupięnia,.ri1i mechanizacji całego przemysłu i produkcji. 
przemysłowemi''. - A gdy \veźmiemy wreszcie kształtowanie się 

W 
1
· akiż wie_<; sposób możń:i. udowodni•~., stosunków społeczno-socjalnych, to i tu rów-

mez musimy podnieść dodatnie znaczenie 
iż mimo coraz bardziej wzmagajt~cej się pro· :·zemiosła. Przez zawsze i~;lniejącą możność 
uukcji maszynowE'j, pn~dukcja rękodz'elnicza ~dooycia przez czeladników i uczniów, zatru­
uietylko nie za•,1il.:a, ale specjalnie w od1.1ic- dnionych w rzemiośle, samodzielnej egzy-
s:eni u do poi:::.;, : ·: v;'.::.runków przemysłowych I · · h k 

f :; tenc1i przy meznacznyc stosun O\VO osczę-
i g0sp0Jarczy.:..i --- posiada widoki dużego I dnościach oraz wobec małych różnic w po-
rozwo;u i coraz· w:~k-szego znaczenia w ogól- ziomie kulturalnym i zawodowym między 
nem gospoda.rstw:e społecznem? . . właścicielem drobnej' produkcji a siłami na-

A więc są całe gałęzie wylwórczości, jak jemnemi - kwestja robotnicza nie przybiera 
np. w przemyśle budowlanym, w którym na terenie produkcji rękodzielniczej nigdy 
czynności instalacyjne nadają si~ specjalnie zbyt' ostrego charakteru. 
dla kwalifikowanych rzemiosł. Artystyczne Pozatem rzemioslo i drobny przemysl wy­
wyroby drzewne; kilimkarskie, galanteryjne, kazuje daleko większe zdolności przetrzymy­
konfekcyjne i t. p. są terenem często wyłącz· wania kryzysów gospodarczych bez pomocy 
nej produkcji rzemieślniczej . A w miarę z zewnątrz, niż inne formy produkcji, a to 
wzrostu dobrobytu wśród społeczeństwa pro- dzięki wysokiemu wpływowi, jaki wywiera 
dukcja maszynowa takich artykułów pierw· 11a całokształt pracy w warsztacie rzemieśl­
szej potrzeby, jak · ubrąnia, obuwia, mebli niczym właściciel środków produkcji. 
i f. p. nie zna;duje zb,y,u, albowiem jedno· Rzemieślnik i drobny producent, jak to 
sfajność, brak wykończenia towarów pro.duk· wykazuje doświadczenie, nie ogląda się na 
cfi labrycznej nie odpowiadają wysokim wy~ pomoc finansową Państwa, użyczaną prze­
maganiom kulturalnym i ef/etycznym zamoi- ważnie wielkięmu przemysłowi wobec nie-

1 

niejszej klienteli w miastach. . bezpieczeństwa masowego bezrobocia wiel-
Są również takie dziedziny produkcji rze- kich ośrodków przemysłowych. 

I rnieślniczej jak: introligatorstwo, drukarstwo, I Zważywszy to \\o·szystko, musimy dojść do 
t ymarstwo, cukiernictwo i L ,d., gdzie całko-1 wniosku, iż tak Rząd, jak i samorządy winny 

j wita mechanizacja jest wprost nie do pomy- daleko większą opieką otoczyć rzemiosło, 
1 {;lenia. . . aniżeli się to dzieje dotychczas. 

- . 

Dewizy. _ 

Holandia 357.45. Londyn . 43.~j ~ Now) 
,Tork 8.90. Paryż 34.831/2. Szwajcarja 171.56. 
Stokholm 238.35. Włochy 46. 7 l. Wiedeii 
125.34. 

nopyt na dewizy większy, całe zapotrze. 
bowame pokryto. Dola~ gotówkowy w nbro­
tach pozo.giełdowych 8.89,1/4, rubel złoty 
4.651. ~ . Gram czystego złota ·5.9244. W obro­
tach międzybankowych: · Berlin 212.40, 
(Jda1i:;k 17::;·93, Nc:wy Jork.891.9'; :100 dol., 
bbel). 

Papiery procentowe. 

5 porc. państwowa poż. ~ pl'emjowa dola-
rowa 98.00. · · · · .. 

Akcje. 

Bank Handlowy 120.00; Bank Polski 
\ ~?3.50 173.25 - 173.50; Bank ,Zacho~ni 

I :.2.50; Bank Zw. sp. zar. 80.00; Częstocice 
52.00; Firlej 63.00; Węgiel 99.25; Lilpop 
37.50; Mocfrzejów 35.50 - 35.00i Qstrowiec 
serja BI em. 113.00; Parowozy 32.50 - 34.00 
Rudzki 39.00; Starachowice 45.75; Zielen.iew­
ski 152.00; Zawiercie 20.50; Borkowski 16.00; 
Spirytus 25.00. .._. ·., 

GIELDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. 

żyto 36,50 - 37.00 
Pszenica 45.00 - 45.50 
Jęczmień brow. 37 .OO - 37 .50 
Jęczmień na kaszę 34.50 - 35.0G 
Owies i ednolity 36.00 .;_ 36.50. 
Groch polny 46.00 - 48.00 
Otręby żytnie 26.00 - 27 .. 00. 
Otręby pszenne 27.00 - 28.00 

,o 

Mąka pszenna 4/0 A 78.00 - 80.00. 
Mąka pszenna 4/0 (65 proc.) 70.00-72.00. 
Mąka żytnia 70 proc. 49.00-50.00. 

Obroty średnie. Usposobienie spokojne. Ce 
ny rozumieją się za 100 kg., parytet. wagon 
Warszawa. . 
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KINO I, Podwójny program. Od wtorku, dnia 23-go do poniedziałku, dnia 29-go października 1928 r. włqcznie 

PlllYIDZI\ Dramat w 9 s z E. I K 
aktach ' ' . 

FA Z I L'' Tragiczne dzieje dwóch młodych serc, których 
wielka miłość została zniweczona przez różnice 

obyczajów odmiennych ras 

Kilińskiego 178. 
Początek punktualnie o godz. 5.30 
w sobotę, o 4 pp„ niedz. o 3 pp. 

K 
. I 

tł 

~ 
o 

W rolach 

,,H·I PE K i· LO PE K,, 

dawniej „FLORA", Zawiszy 22 (Bałuty) 

głównych: CHł\RLES Fł\RRELL i GRETI\ NISSEN 

Komedja w 7 
aktach 1,1 

Naastępny program: 11,CÓRKI NA WYDANIU" 
. . 

„ ~ - . . " ' 

~ Orkiestra symfoniczna pod b~tutą o. Estreiche 

I• '.~ ·~ •• \ •, >_\.:~: ~ '~· ._•~ • • - ~ ' ,•' ' < ._ ' r o ' 
< • > • ·IJ>~ I' "', • • ' ' ' '• ,f „ I '1-'I ""' •7 • • ~~ · ~ \ 

'· ' 

(f 

li 
li 

I 
'= 

Kilińskiego 211 
Dojazd tramwajami N2 3, 4 i 17. 

Początek seansów o god1. 6-ej, w sobot~ o 
godz, 5-ej pp „ w nledziolę o 3-ej pp. 

smsnm:rm1• 

1928 r. włącznie 

z 
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KINO„ TEATR 

Piotrkowska 108. 

Orkiestra symfoniczna pod kiuunkiem 
Z. Sf\NDOMIERSKIEGO 

I. 

Dziś i dni następnych! 

NA BAKER wraz z całym zespołem 

„folles Bergere" z J 
wystąpi w najnowszej paryskiej rewji w kolorach, w 45 odsłonach 

z udziałem: Komarowej, Kordina, 
Sergina i zespołu Tiłlersa p. t. 

' 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po SO gr. 

i 1 zł. Początek seansów o godz. 4 po poi. 

IL Dziewczę a 
Symfonia kształtów 

a Ciar~onne 
Szampańska komedja w 10-ciu aktach z udziałem Cf\RMEN BONI w soboty i niedziele o godz. l·ej po poi. 

Sensacyjne odkrycie 
ast anomiczne 

Astronom-amator, Crus z miasta St. Louis 
w Stanach Zjednoczonych, ogłosił o swem 
sensacyjnem odkryciu - drugiego księżyca. 
Crus zauważył przez teleskop niewielką czar­
ną plamę, która przeszła przez świecący się 
dysk księżyca i twierd.zi , że plamą tą mógł 
być tylko drugi satelita naszej ziemi, znajdu­
jący się pomiędzy ziemią a księżycem. Moż­
liwość istnienia drugiego księżyca podkreśla­
ło wielu astronomów. Cały szereg innych pla­
net systemu słonecznego posiada nie jedne­
go, lecz wielu satelitów. A więc Mars ma 
dwa księżyce, Jowisz - 9, Uran - 4, a Sa­
turn nawet 10, nie licząc koła, otaczającego 
jego planetę. Pewność wielu astronomów, 
którzy twierdzą. że ziemia pcsiada drugiego 
satelitę, jest tak wielka, że jeden z nich dał 
nawet nazwę drugiemu księżycowi, chrzcząc 
go imieniem Lilith, pierwszej żony Adama, 
bogini księżycowej staroż)' lnego świata ży­
dowskiego. Większość astronomów opiera się 
jednak tym twier<lzeniom i odkr~1cie CrU3"1 
powitało z wielkim sceptycyzmem. 

Jeszcze tego nie było 
Woda jako materjał palny 

W Londynie odbył się ostatnio kongres 
inży!łierów-chemików, na którym inżynier 
niemiecki, dr. Hohenaus, przedstawił nie­
zmiernie sensacyjne sprawozdanie. Oto bo­
wiem udało się inżynierowi niemieckiemu 
zużyć wodę jako materjał palny. Mianowi­
cie przez rozdrobnienie wody na najdrobniej­
sze atomy otrzymał dr. Honaus materjal, 
który daje się łatwo użvć dla tych samych 
celów, co 1 gaz, a więc do oświetlenia i ogrze­
wania. Ponieważ koszty otrzymania z wody 
materjału palnego są znacznie mniejsze, niż 
koszty otrzymania z węgla gazu, przeto liczą 
się z tern, że prze~ wynalazek inżyniera nie­
mieckiego rnaterjał palny, wytwarzany z wo­
dy1 łatwo zastąpi dotychczas używany gaz 
z węgla. Stojmy zatem przed nowym epo­
l owym przewrotem .• 

B ZĘ Z .cy P TRJOTY M 
Zmaterjalizowanie górali zakopiańskich 

NIC ZA DARMO 
Na posiedzeniu komitetu obywatels/{iego 

dla przyjęcia Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej dnia 25 b. m. w Zakopanem zdarzył się 
incydent, który rzuca v.rymowne świaHv na 
zmaterializowanie górali. Prezes związh.u 
doroi:k~rzy zal opia1'i:k:ch 1 który to zw:.:zei. 
miał wystawić banderję hońorową dia Pana 

I Prezydenta, zwrócił si~ do przewodnic~a;;:e-

1 

go zebrania z zap'ytamem, czy b.nderJa o­
trzyma za udział w uroczystości przyjęcia 

I c.dpowiedn:ą zapłatę. To zap-ybnie bogatego 
gazdy zakopiańskiego wywołało w5ród ze· 

! oranych oburzenie. Postanowiono użyć do ob-
i 

l chodu zamiast banderj i z Zakopanego, ban­
! clerji z Kościc!i:sk. 
I O nicbyw.:i.km zmaterjalizowaniu niektó­
. q„;h jednostek góralskich -świadczy lakże 
.

1

. fakt, że gdy komitet, urząd<: „j ący przed kil-
ku laty uroczystość w dniu ~·nierci Sabały, . 

I z::p•·osi~ muzykę. górals~ą na cm~ntarz, by 
• n:i. mogile tego mezapommar;ego ba1arza Pod­
li n~.ra odegrała „Sabałowz melodje'·, członko-

wie tej muzyki zaledwie znaleźli się poza 
.

1

. mu~·em cmentarnym, zaż·,;,dali zaraz od komi­
tetu po „pińć papirków" (złotych) na osob~. 

MY ŚLIW 
Mi"i:st zająca zastrzelił' czlowieka 

Feliks August Roman WoH, właściciel 
większej osady rolnej we wsi Jeziorki, pow. 
Rypińskiego, zatrudniał w swem gospodar­
stwie robotnilrn Fryderyka I<:lana, żonę jego 
Jadwigę i siostrę Emmę. Pozatem pracowali 
u niego ojciec i dwaj jej bracia Robert i Hen­
ryk Gogolinowie. 

Cztery lata ternu Wolf owdowiał, a w ja­
kiś czas później - jak głosiła miejscowa fa­
ma - rozpoczął się romans między nim a 
Jadwigą Klanową. Mimo to stosunek jego 
z Klanem, człowiekiem dobrodusznym i pra­
cowitym, pozornie był zupełnie poprawny ... 

Ale tylko pozornie. Klan bowiem często 
zwierzał się przyjaciołom ze swych cierpień 
i zamiaru opuszczenia wraz z żoną niegościn­
nego domu gospodarza - Wolf zaś ze swej 
strony potrafił niby to w żartach zapytać 
Gogolina: 

- Słuchaj Rob, gdyby ci dobrze zapła­
cić, nie zabilbyś Klana? 

Dnia 29 marca b. r. między godziną 15-tą 
a 16-tą do kuchni w doarn Wolfa wszedł Go• 
golin. 1rlan bezczynni" siedział na ławce. 

- Co będziesz tu tak siedział - idź le-

I piej clo Wolfa - czatuje w parowie na zają­
ce. 

Klan wyszedł. W kilkanaście minut póź­
niej rozległ się strzał, a w pół godziny nad­
szedł Wolf. 

- Co się stało z planem? 
Początkowo Wolf tłumaczył, iż nie wi­

dział Klana, nie wie, co się z nim stało i do­
piero później oznajmił Gogolinom, że stał się 
nieszczęśliwy wypadek - strzelał do zająca1 
trafił Klana, który leży „bez duszy" w pa­
rowie. 

Sąd okręgowy, po rozeznaniu sprawy 
uznał, że Wolf popełnił zabójstwo z preme­
dyta,cją i skazał go na 12 lat ciężkiego wię­
zienia. 

We wtorek sprawa ta została powtórnie 
rozpatrzoną przez Sąd Apelacyjny. 

Materjał, obc:ążający Wolfa, tak był po­
ważny (opinje biegłych), że wyrok sądu okrę­
gowego w całej rozciągłości zatwierdzono. 
Na zasadzie amneslji skazanemu darowano 
trzecią część kary, po zaliczeniu zaś aresztu 
prewencyjnego zostało mu do „odsiedzenia)' 
8 i pół roku. 

-itffMMWWI I 

Mówiące automaty 
Naturalnie w Ameryce 

W Nowym Jorku ustawiono ostatnio 
automaty dla wyrobów tytoniowych, wypo· 
sażone w ciekawą inowację . Mianowicie U01-
ted Cigare Stores, jedna z największych wy­
twórni tytoniowych Stanów Zjednoczonych, 

, wystawiła w jednym ze swych sklepów na 
Broadway automat, zaope.trzony w fonograf. 
Automat zawiera około dwudziestu przedzia­
łów dla poszczególnych wyrobów firmy. Po 
wrzuceniu odpowiedniej ilości pieniędzy w 
dany przedział otrzymuje się poza żąda­
nym towarem pudełeczko zapałek i w do· 
datku wyraźne: „Thank You''. 

Firma zamierza ustawić szereg dalszych 
automatów tego samego typu, bowiem pu­
bliczność oblega automaty, by usłyszeć au­
tentyczne podziękowanie firmy z:i. zakupio­
ny towar. 

Reklama jest w Ameryce dźwignią han­
dlu i przemysłu. -'tl Europie nie doceniają I jeszcze jej znaczen_i_a_. __ 

&:•snm:m · :JJ 
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T-wo Handl.-Przemysł. 
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Sp. z o. o. 
uł. Zielona Nr, 11 tel. 18-60 

Poleca hurtowo i detalicznie 

ZAPAŁKI, oraz sól PRZEMY· 
SŁOWĄ i BYDLĘCĄ 

w KAWAŁACH. 

Peter Oldleld. ->rzedruk wzbroniony Ale Lavington okazał tak wielkie zdumienie, że gniew 
pi<(knej kobiety załamał się odrazu, ustępując miejsca spo­
kojnemu oczekiwani.u. Starszy policjant 1.vytłumaczył tym­
czasem Lavingtonowi, z czem tu przyszli, za~ ten ostatni 
uznał za stosowne okazać mu legitymację, wystawioną 
przez Duranda. 

zaraz po wyjęciu z kieszeni Varenne'a i postarałby się 
o wysłanie wywiadowców za Hennigiem. Gdyby był do­
brym detektywem„. nie był nim niestety!. ... Czuł całe sza­
leństwo swojej taktyki, polegającej na przeciwstawieniu 
się w pojedynkę, czy prawie w pojedynkę, chyba najnie­
bezpieczniejszej szajce szantażystów, jaka grasowała po 
Europie. 

37) 

mier<i clyplomatp 
2 upou:ażmema auiora . 
przeloiylu .Tanina Sujkowska ro• 

Nie miałam jeszcze czasu na namysły Gdyby pan 
mi nie wszedł w paradę, byłabym wyjechała z powrotem 
do Paryża, z traktatem, albo bez traktatu, o dziewiątej 
czterdzieści. T eraz„ .. 

Wzruszyła ponownie ramionami. niepewna co czynić. 
- Nawet, g·dybym nie „wszedł pani w paradę", jak 

się pani wyraziła, nie powiodłoby się pani lepiej. Policja 
icst już na tropie i byłaby panią zatrzymała na stacji. 

- O, la, la! Wielka historja! Nie jestem nowicjuszką. 
f'oiicja była iu na moim tropie dzisiaj rano, a pomimo to 
wyszłam po południu na miasto. 

- Jaikm sposobem? - zapytał Lavington. 
- Nic prostszego. Wzięłam perukę. Nic łatwiejszego 

fi:!raz przy modzie krótk\ch włosów. 
Przez cały czas tej rozmowy zadawał sobie pytanie 

Jakby się uwolnić od tej kob\ety A jeżeli nie zechce stąd 
wyjec~1ać? A Jeżeli wyjedzie. ale wysiądzie w Bellegarde, 
w odległo1ici czterdziestu ininut drogi od. Genewy i po­
wróci na pomoc kuiawemu człowiekowi? Nie mógł jej 
uwięzić w tym pokoju, bo znała tajemnicę drzwi w podło­
dze, zaś zamek od drzwi, wychodzący na tylną uliczkę, 
został zrujnowany. 

Niespodziewane przybycie dwóch policjantów wyba­
wiło go z kłopotu. Po wyjściu Ju)e;s'a nie zadał sobie trudu 
zamknięcia drzwi na klucz i nagle zjawiły się w nich dwie 
ok<izałe postacie. 

-- To ona - rzekł jeden z przybyszów i posunął się 
f<u Moro. 

Zerwala się z krzesła. 
- Proszę mnie nic dotykać! krzyknęła - poczem 

?wróciła się z furją do Lavingtona. 
Lotrz~! - rzuciła zdławionym głosem. - Zapła­

cisz mi za ten dzień. Udawałeś, że nie zadenu11cjowałeś 
mnie przed poh:ją! 

- Rozkazano nam śledzić tę panią - mówił poste­
runkowy - i mieliśmy ją na oku. Dziś rano znikła nam 
z oczu w pobliżu tej restauracji. Jak tylko wiadomość 
o wybuchu w tern miejscu doszła do głównej komendy, do­
myśliliśmy się, że ona musi być w to wmieszana. Nie wie­
dząc o istnieniu tylnego wyjścia, nie przeszukaliśmy po­
przednim razem restauracji. Teraz to co innego. Pomyśle­
liśmy, że trzeba tutaj zajrzeć. I dobrze się stało . Znaleźliś­
my naszą zgubę. 

- Ależ wy mnie nie możecie aresztować - protesto­
wała Moro. 

- Jest dużo rzeczy, szanov;na pani, które możemy 
zrobić, nie uciekając się do formalnego aresztowania. Mu­
simy pani zadać kilka pytań i w tym celu zabierzemy pa­
nią ze sobą. 

Lavington nie zdecydował się jeszcze, do jakiego 
stopnia uczynić Duranda powiernikiem dyplomatycznej ta­
jemnicy i był niespokojny, co powie Moro. Z drugiej stro· 
ny jeżeli niebezpieczna kobieta znajduje się pod nadzorem 
policji, nie będzie się jej potrzebował obawiać. Zostanie 
usunięta z drogi i zmniejszy liczbę jego przeciwników. 

Mógł teraz swobodnie zabrać się do dalszych poszu­
kiwań. 

Przedewszystkiem wziął taksówkę i pojechał do hote­
lu Astorja, gdzie zamknąwszy się w swoim pokoju, zbadał 
uważnie skrawek papieru, znaleziony w kieszeni Va-

• renne a. 
Nie było na nim żadnego podpisu, tylko kilka słów, 

nakreślonych po francusku: „Spotkać się z Hennigiem 
o siódmej wieczorem". Krrtka papieru została wydarta ze 
~wyczajnego notatnika. Spojrzał na zegarek i skonstato­
wał z przerażeniem, że było już wpół do ósmej - zatem 
pół godziny po renciez-vous. 

Pomyślał, że gdyby był urodzonym detektywem, to 
nawet ten świstek papieru oddałby mu znaczną usługę. 
Gdvbv bvł tern, czem nie był, przestudjowalby go uważnie, 

Myśl o Hennigu przypomniała mu Betty. Nie pow._ 
nien był pozwolić jej spotkać się z tym człowiekiem. Mo­
gło jej zagrażać niebezpieczeństwo. Kulawy człowiek 
uciekł z restauracji Musy wkrótce po szóstej, a jego spot­
kanie, czy też kogoś innego z Henn;~iem było naznaczone 
na siódmą. Przypuśćmy, że herbata Betty przeciągnęła się 
dłużej niż przewidywała... Może się dowiedziała czegoś 
ważnego i przyjdzie wcześniej do Bawarji, żeby mu to 
zakomunikować. 

Zadzwonił do Duranda. 
- Właśnie przesłuchiwałem Moro - odpowiedział 

szef policji. - Nie mogę z niej wydobyć ani słowa, ale 
możemy ją potrzymać w areszcie prewencyjnym. Może się 
7.decyduje mówić. Czy dużo się pan od niej dowiedział? 

- O brylancie - niczego - zapewnił Lavington. -­
W samej rzeczy jestem przekonany, że ona nic o tern nie 
wie. Ale trzymając ją tutaj, będzie pan musiał wystoso­
wać przeciwko niej jakieś oskarżenie. Czy nie lepiej było­
by wyrzucić ją zagranicę i pozbyć się kłopotu? 

Komendant nie dał natychmiastowej odpowiedzi, roz­
ważając słowa Anglika. 

- Naturalnie mamy o niej depeszę, która została 
przysłana na Rue de Caronge - ciągnął Lavington - ale 
to niema nic wspólnego z brylantem. Z tego co mówiła, 
wnoszę, że uprawia z Varennem jakieś prasowe szantaże. 
Jeżeli ja puścicie wolno, może ona się znowu z nim sko­
munikować. Dlatego, ja na pana miejscu ostrzegłb pn ją 
poprostu i wyprawił zagranicę. 

Durand przystał, uradowany. 
- Wiedziałem, że to szpieg i szantazystka - rzekł, 

ale chciał pan, żeby ją śledzić. Szpiedzy nie mają nk 
wspólnego z kradzieżami w zwykłem tego słowa znacze· 
niu. Ale, ale, stwierdziłem tożsamość człowieka, który 
rnmordował von Waechtera. Nazywał się Samuel Lugerta 
i bvł znaym złodziejem brvlantów, (D. c. n.) 
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od najskromniejszych do luksusowych 

==== znajdziesz tylko ===== 

W MAGAZYNIE MEBLI 

ZJEDłtDCZDnYCH 
~ 

STDbARZY i TAPICERD\U 
w łaDDZI, Sp. z ogr. odp. 

BRRUTOWICZ8 45. - TBL. HD·OZ. 
r 

STł\LE NI\ SKŁł\DZIE: 

kompletne urządzenia mieszkań, 

jak również poiedyńcze m e b I e 
jako to: urządzenia pokoi sy~ 

pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, kuchni, meble klubowe. 

biurowe i t. p. 

Przyjmuje się równi ez wszelkie· 
zamówienia w zakresie wewn~trznej 

architektury. 

Długoletnia gwarancia. 
ZRRZl\D. 

„H ASŁO" 'z dnia 25 października 1928 roku 

KO·MUNIKAT. 
Podajemy do ogólnej wiadomości wszystkich mi­

łośników radja, że z dniem 15 b. m. otworzyliśmy przy 
ul. Andrzeja Nr. 4 nasz główny skład aparatów ra­
djowych i części do nich. 

Posiadamy na składzie najnowsze typy aparatów 
od 3-ch do 7 lamp nadzwyczajnej selektywności i za­
sięgu. Ceny bardzo niskie, warunki sprzedaży dogodne-

Obejrzenie nie zobowiązuje do kupna. - Biuro 
czynne bez przerwy od godz. 9 rano do 7. wieczór. 

Łódzkie Towarzystwo Radjowe 

Burchardl 1~:d~~!2~~10:.k1 I OleJnlk I 
=------•1-:0 

Do rejestru spółdzielni Sądu 

. Do akt 1'i 1242 Do akt. -*- 1428 
1928 r. 1928 r. 

Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
Komornik przy Są-

4zie Okręgowym w 
Łodzi, Rafał Sakki­
łari, zamieszkały w 
lodzi, przy ul. Rad­
wańskiej 3, na za­
sadzie 10!C art. Post. 
Cyw„ oglasia, że w 
d. 21istopad11 1928 r. 
od godz. 10-ej rano, 
w domu H! 7 przy ul. 
Rzgowskiej odbę­
dzie się licytacja 
ruchomości należ!ł· 
cych do Ireny Ma­
rji z Lutro~ińsklch 
Włodarkowej slda­
daj!łcych się z mebli 
oszacowanych na 
sumę z:ł. 3800. 

Mr. -

na spłaty miesięczne i tygodni11e f I Poleca na sezon zimowy 

Matazvn EletanckleJ KonfekcJI DamskleJ 
Z. Gliksman, ~:;na • , 

PAL TA x pierwssorxędnych materj•łów według naJnow· 
siych :iagranicznych fasonów. 957 „ _______ . ____________ ,,;: 

• Dr. • • Oglo111oi1 drobne 
B. KDIChOUllBGkl IKuunoisorzed-;tj 

choroby dzieci -------' 

powrócił Lustra 
mieszka obecnie przy ul. Sienkie- I obrazu 
wicza 61 I. p. front, tel. 10·20. a 

.... „ .................................... 1111!1 

LUBICZ 1 Dr. med. 
Cegielniana 4;. I e1. 4l-32 

powrócił liO 

Specjalista chorób skórnych, wen•· 
rycznych i moc:zoplclowych. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 

Przyimuje od godz. 8 do 10 rano 
i od godz. 5-8 wiecz I Dla pań od 3-5 oddzielna poczekalnia 

Dr. Heller 
Choroby sk6rne i weneryczne 

ul. Nawrot 2. 
Do 10 rano i 4-8 w. Dla pań specj. godz. 
3-5 po poi., w niedziele od 11-2 pp. 

Dla nie:iamożnych ceny lecznic. 169 

trema poleca w du· 
.tym wyborze J . .Mor 
gas I Syn Targo~a 
N! 12 (oook Elektro· 
wni) oraz op-rawa 
portretólłi. C e n y 
niskie - raty od 
2 złote tygodniowo. 
Rok zełożenł11 1890. 

11 '> 

na wvpłate! 
Najniis;r;e ceny! f'la1-
do9odniejsz~ warun­
ki! Oamskii. męsk~. 
dziecinne bieliane;. 
Kołdry, torebld, rę­
lu1wlczki, · par11solki, 
pończocl\y, skarpet­
Ir.i, chusteczki, s:ia­
llki, apasxki, śnie­
gowce, poleca Leon 
Wub11szk.Lri. ul. Kłli ń· 
1klego '4, 157 

spr1edam 
Do akt .N2 158~., Do akt N2 1600 

1609, 16!0 i 1611 192':3 r. Do akt N2 1013 
1928 r. I 1928 r. 

Okręgowego w Łodzi Nr. 282 wcią­
gnięto dnia 5 września 1928 roku 
przy firmie „Bank Rzemieślników 
Łódzkich spółdzielnia z ograniczoną 
odpowiedzialnością", z siedzibą w 
Łodzi, Ptl. Kościuszki 73, następu­
jący wpis. Firma obecnie brzmi: 
„Bank Rzemieślnikqw Łódzkich w 
Łodzi, spółdzielnia z ograniczoną 
odpowiedzialnością„. Zar:rąd obec­
nie stanowią: Prezes f ranciszek 
Szwankowski, członkowje: Wacław 
Mikucki i f\dolf Meister, którzy 
majci prawo podpisu za Bank łącz· 
nie we dwuch. Dyrektorem Banku 
jest Edward Brinckenhoff, który 
ma prawo podpisu za Bank łącznie 
z jednym członkiem zarządu. Ogło­
szenia winny być umieszczane w 
czasopismach „11oradnik Spółdziel­
ni" i „Hasło Łódzkie". 470 

Komornik przy Są­
dzie Okrę9owym w 
Łodzi. Rafał Sakki· 
łari. zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Rad­
wańskhtl Hl 3, na 
zasad:ile 1030 art. 
Post. Cyw., ogłasza, 
że w dn. 6 llstopa-
4a 1928 r, od go· 
dziny 10-ej rano w 
domu M! 199 przy 
ul. Piotrkowskiej, od 
będ:ile się licytacja 
ruchomości należą· 
cych do Marjl Ku­
bi<:ldej i Wacław11 
Kubickiego składa­
jących się z pleni· 
na oszacowanych na 
sumę zł. 5<.iO 

Spis rzeczy I sza­
cunek tychże przej· 
rzany być może w 
~niu licytacji. 

Spis rzeczy I sza. 
c:unek tychże przej­
rzany być może w 
dniu licytacji. 

, WSZELKI 86L GŁOwY I 
bilar11 kręgielkowy 
w dobrym staniir 
za 500 zł, Kiliń· 
saicgo 123 Maciel· 

Ogłoszenie. Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
Komornik przy Są-

1\omornik przy Są· dzie Okręgowym w Komornik przy Są-
dzie Okręgowym w Łodzi Leonard Na- dzie Okręgowym w 
lodzi Leonard Na- borowski, zamiesz- lodzi, Leon Wą­
borowski, zamiesz- kały w Łodii, priy sow&ki, zamiesika­
kały w lodzi, przy ulicy Głównej ~ 17, ły w Łodzi, przy wł. 
ul. Głównej 17, na na zasadzie art. 1030 Wólcz11ńskiej N2 lO, 
zasadzie art 1030 Ust. Post. Cyw. o- na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw., o· głasza. że w dniu Ust. Post. Cyw., o· 
gle$Za, że w dniu 13 listopada 1928 r. glasza, że w dniu 
8 listopada 1928 r., od godz. IO·ej ra- 13 I istopada 1928 r. 
od godz. 10-ej ra· no w lodzi, przy ul. od godz. 10-eJ rano 
no w Łodzi, przy ul. Rzgowsk e1 N! 90, w lodzi, przy ulicy 
Nowo· Senatorskiej odbędzie się sprze- Wschodniej l''le 58, 
N! 10, odbędzie się daż przez licytację odbędzie się sprie­
sprzedaż przez llcy· ruchomości. należ"- daż z przetargu bu­
tację ruchomości, cych do Maksymil· blicznego rucho­
należących do Jana jana l1ólec:k1ego, mości, raleiących 
Koffmane. składają- składających się z do Henocha ł-!illera 
~ych się z przędzy I maszyny heblarki,, i składających się 
Jawelniancj. 12 war-, ocenionych na su- z 4 worków m~ki 
sztatów zakaróo- mę 577 LI. pszennej i masLyny 
wych, 3-ch maszyn Łódź dn. 22 paź. do szycia, osz:aco-
' różnych mebli, o· dziernika 1928 r. wanycn na sumę 
:enionych na su- KOMORNIK zł. 600 .. 
mP, 3550 zł. L. Naborowski . Łódz, dn .. 24 pat· 

lódź. dn. 22 paż- dz1ernika 1928 r. 
dzierniKa 1928 r. KOMOR 't1K 

KOM8RN1rl ~)l:(JllOIC):I!~ L. Wąsowski. 
L NaborowskL --

Do akt N! 1116 
J92B r. 

Ugłoszenie. 
i\omornik przy Są­

dzie Okręgowym w 
Łodzi Leonard Na­
borowsk1 zamiesz­
kały w Łodzi. przy 
u1 Głównej Nr. 17, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o­
głasza. ze w dniu 
2 listopada J 92d r. 
od god.t. 1U-ej rano 
w lodzi, przy ul. Na­
p,orxowskiego 111:!, 
udbędzie się sprze­
daz przez licytację 
ruchomości nalezą· 
cy\.ll do Henq k11 
Kun1ga, składają­
Lych się z 2-ch · ma· 
>.tyn szpindel sznur 
hrrny .Horn''. oc:e· 
n1onyc11 na sumę 

1200 zł. 

lódt, ón. 2~ p11ż­
dzlernlka 1928 r. ! 

l<OMORNIK I 
L. Naborowski. 

Do akt N! 1809 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są­

dzie 0.cręgowym w 
Łodzi.Leon Wąsow­
ski. zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Wól­
czańskiej 10, na z:a­
sadzie art. 1030 U.P. 
Cyw., ogłasza, że w 
dniu 13 listopada 
1928 roku. od go­
dziny 10-ej rano w 
lodzi, przy ulicy 
Wschodniej N2 51, 
odbędzie się sprze­
daz z przetargu pu­
blicznego ruchomo· 
ści, nalezących do 
Moszka Kurca 
i składających się 
z manufilktury, o­
szacowanych na su­
mę zł. 700 

Łódź. dn. 23 paź­
dziernika 1928 r. 

KOMORNIK 
L. Wąsowski. 

Do akt N2 1848 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są· 

dzie Okr. w Lodzi, 
Leon Wąsowski, 
zamieszkały w Lod:ii, 
przy ulicy W'ólc:iań­
skiej pod N! 10, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 8 listopada 
1928 r., od god:i. lO·ej 
rano w Łodzi. przy 
ul. Piotrkowskiej 26, 
odbędzie sii; sprze­
daż z przetargu pu­
blicznego ruc:ho· 
mości, należących 
do Izraela Sllbersza­
ca i składających 
się z mebli, osza. 
cowanych na sumę 
zł. 557. 

"lódi, dn. 24 paź­
dziernika 1928 r. 

KOMORNIK 
L. Wąsowski. 

CENY PRENUMERRTY; 

Poraania 
Wenerologiczna 

Lekarzv SpecJallstó111 
ul. Zawadzka Nr. 1. 

„ .„ •• „ •• „ •• „„ •••••• „ •• „„ ••• „ •••• „ .............. „ •• 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
leczenie chorób wenerycz­
nych, m oczopłclowycn i 

sk6rnych. 

KOMORNIK 
KOMORNIK R. Sakkiłari. 

R. Sakkiłui• ------
Doktór 

Do akt. N! 1428 • 

'ii;.ias11nie. KI ID 9. Br 
. l'owroctł. 

Komornik przy Są· 
dxie Okręgowym w Choroby we.nery· 
l•dzi, Rafał Sakki· czne, sk6rne 1 wło-
łari, zamiesxkaly w sów 
Lodzi, przy ul. Rad- l·eczenie lampą 
weńskiej 1'ł? 3, n-a kwarcowia 
z:asadzie 1030 art. Andrzeja .M 2. 
Post. Cyw., ogłasza, 

Tel. 32-2d. 

Godxiny przyjc;ć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W niedziele 1 świc;ta 
121 od !0--12 

Wyrobu l11boratorjum przy aptece 
ST. HRMBURGR I S·ki. w Łodri, 

uf. Głó ... m1 50. 
Wystrzegać si~ naśladownictw. ..... \'„„„„„„„„„„„„. 

Dr. med. 

A. Batlib 
Akuszeria i cborobv kobiece 

ul. Piotrkowska 26, teł. 77-50 
Przyjmuje od 4-7. 418 

ski 68 

I wo1n1 poaad;] 

ślusarz-mt tfi. 
obeznany z w1 ro· 
bem instn1mentów 
dętych łpokrewnych 
robót metalowych 
na stanoW'lsko sa· 
mod'l".\t\nego mej-
1tra poszukiwany. 
Zgłoszenia pisemne 
z podaniem w1ma­
gań i z xal~czenlem 
odpisów świadectw 
pracy pod .,Mik" do 
redakcji. · 71 

Potrzebni 
czel•dnlc:y stolaracy 
zuai Cegielniana 
tlS 70 

Badanie krwi 1 wydzielin na sy· 
filis i tryper. 

Niemoc płciowa: Konsultacje z 
neurologiem i urologiem. 

ie w dniu 2 I istopada 
1928 roku, od godz. 
10-ej rano w domu 
~ 225 przy ul Piotr· 
kowskiej odbędxie 
się licytacj11 rucho­
mości należących do 
Marji Lutroslńskiej 
Zdzisi11wa Lutrosłń· 
skiego i f\ndrzeje 
Lutroslńskiego skła­
dających się z mebli 
osiacowanych na 
sumę zł. 1065. /1 

Dr. med. -;: I Poszukuję lokalu ~~trzebny 
pianista na stałe. 

na sklep galanteryjny z mieszka- ~llińs~lego 123. Ma-Gabinet Swiatło- Leczniczr 
Kosmetyka lekarska. 

Od dz ie I n a poczekalnia dla kobiet. 

PORADA 3 zł. 431 

I Oo akt. Ne 1827 
Do akt Ne 1428 ! 1828 1928 r. 

1928 r. 

Ogłoszenie 
Komornik przy Są· 

dzie Okr. w Lodzi 
Rafał Se kkiłar i, 
zamieszkały w Łodzi 
prz•: ul. Radwańskiej 
./'& ~ na zasadzie art. 
1030 U.PC. ogłasza, 
że w dniu 2 listopada 
1928 r„ od. godzlnv 
10-ej rana w domu 
.M 54 pr:iy ulicy Ką­
tnej odbędzie s1e; 
licytacja ruchemo­
łci należących do 
Eugenjusza Lutro· 
slńskiego, składają­
cych się •z mebli, 
osiac:owanyc:h na 
sumę zł. 735. 

Spis rzeczy i sza· 
cunek tychże prxej· 
rzany być może w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są­

dzie Okrcgowym w 
Lodzi Stefan Gór­
ski, zamieszka"ły. w 
w Lodzi, przy ul.Sien­
kiewicza 9, n11 zasa­
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, · 
że w dn. 6 listopada 
1928 rok:.i, od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
prxy ui.i>ółnoc:nej 29 
odbi;dzle się sprze­
daż przez licytacji; 
ruchomości, 'należą­
cych do firmy .s. 
Lipman i Syn".skla­
dając:yc:h się z l5 
meszyn do wyrobu 
pończoch, ocenio· 
nych na sumę 1080 
złatych. 

Lódi, d. ló paź­
dziernika 1928 r. 

KOMORNIK 
Stet.n Górski. 

Spis rzeczy 1 sza· 
c:unek tychże przej­
rzany być może w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari. _I _____ _ 

DOKTÓR 967 

s. neumnrk 
Choroby skórne 

i weneryczne 

Leczenie promien. 
Roentgena 

ul. Moniuszki S 
Telefon 70· 50 

Przyjmuje od 11-2 
i od 7-8, 

Panie od 3-4. 

WołkOUJYSkl - ;.m·•· 
Cegielniana 25 Ro za ner 

Tel. 21·87 u 
SPECJRLISTR 
chor6b sk6rnych 
i waner,cznych 

Ele"troterapja 
Leczenie lampą 

kwarcową 

Przyjmuje od godz. 
8-10, 12-2 i 4-8 
w niedzielę 1 święte 

9-1 
Dla pań od 4 - 5 

oddz:ielna poczekał. 

()zielna Ht 9 
Tel. N! 28-93 

Powrócił 

Choroby skórne 
weneryczne i mo­

czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 
i od 5-8. Leczenie 

lamp&, kwarcowi\ 

Oddzielna poczekal­
nie dla pań. 

Dla pań od 3-5 pp. 

CE.NY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

. Of t d c1elsk1. 
niem w centrum miasta. er y o ------
„Hasła Łódzkiego'' pod ,!R. B." 

I ~!l(!!l(Jl'>IC ~ Dr. 161 

Potrzebne 
dwie dziewcz1ny Clo 
kuchni, Klllńakiego 
123 Madelski re­
stauracja. 

Sołowieiczyk I_ Ró!ne 

Wytwórnia 911 

Pi1cy i kuchBnBk 
przenośnych nagro­
dzona na wystawie 
Gospoj. Higien. w 
lodzi dużym srebr· 

nym m::daiam. 
.KOŹMINEK" 

Główna 51 tel. 75-09. 

Specja\ist11 chor•b 
skornych i wene· 

rycznych 

Piotr~owskn gg 
Tel. 44-9l 

Przyjmuje od 12 do 4 
po poi. i od 8-ej do 
9 wieczór. W nie­
dziele i święta od 

10-2 pp. 

)RJl()iO;C); )l( 

2 pokoje 
z kuchn11t. prxedpo­
kój słoneczne, w 
czystym i cichym 
domu przy ul. Roki· 
clńskiej :z: powodu 
wyjazdu do odst1t· 
pienia wraz z me­
blami. Oferty do 
f\dministracji .Ha sł il 
ŁódzkiegoM sub .• Sło 
neczne". 53 

\ Z ml.BSZkilDl.-il ll~!~~=:~~y 
Edmund Otto za­

gubił portfel w­
raz z matrykułą wy po pokój z kuchnią do wynajęcia 

od zaraz, Kilińskiego 151, Nowak, 
li brama 2 piętro. 

dan~ przct Gimna· 
zjum i>ańsh owe im 
Kopernika 6Y 

W Łod11 , niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 

Zamiejscowa 3.60 
Na l·ej stronie 50 gro.szy za wiersz milimetr. 1 łam. 
W tekście 40 • 1 

(strona 4 lamy) 
4 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających fili i 
w Lodzi, a centrale gdz:ieindziej, o 5QU/o droże1 od cen miejscowych 

firmy zagraniczne o !OOO/o drożej. 
l\ażda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte oglo· 

szenia do zmiany cen bez uprLe::lriiego zawiadom1en.,i. lagranica • 6.30 
Odnoszenie do domu • 0.40 

f're11umeratę można pr:ierwac Lyl"'- i ,,„ ·-·,iL• ka;.ciego miesi11Ca. 

l{onto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor nac.1.einy: Stanisław Paciorkowski. 

Za tekitem . 30 , • „ 1 „ 4 • 
• 4 • 

Zwyc:xajne 8 „ • 1 • „ IOlarnów ~
. ·Nekrol0gi 30 • . " „ 1 

Drobne 10 gr.. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
o!fosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 30olo droże1. 

Oglouenia w c~rwonym kolorze 30 proc:. drożej. 

Wydawca: Toworzystwo...,Rz;emieślnicze .rtesursel" w Lodzi 
Pnakamia Pa.Dsłwowa w ~!i. Piotrkow~a Ne. 85. 

li 

Za terminowy druk.ogloszen, Komunikatów i ofiar ad ninistracja 
nie odpowiada . 

f\rtykuły. nadesłane bez oznacienia honorarjum, uważane są 
Ld bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych rcd11kcja nie 
t.wraca. 

ReJaktor o:ipowiedzialny: Michał Walter. 




